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Drodzy Czytelnicy!

Tegoroczny kalendarz jest bardzo zróżnicowany pod względem tematycznym. 
Znajdziemy w nim historię organizacji pozarządowych działających na naszym 
terenie, poznamy geograficzno-geologiczne uwarunkowania powiatu cieszyńskie-
go, ale również dowiemy się, jak wyglądają węże żyjące w naszym lokalnym śro-
dowisku.

Będziemy mieli również okazję zapoznać się z sylwetkami wyjątkowych artystów, 
fotografów i kompozytora, mających swoje korzenie w Goleszowie. Lektura arty-
kułów opisujących ich działalność i osiągnięcia może nakłonić nas do poszukiwa-
nia ukrytych wartości w naszym otoczeniu. 

Michael Palin powiedział, że „kiedy złapiesz bakcyla podróżowania, nie ma na to 
żadnego lekarstwa”. O poznawaniu nowych miejsc opowiedzą goleszowscy po-
dróżnicy, którzy tym razem zabiorą nas do Egiptu i Mongolii.

Czym zajmowała się hebama, tesorze i miszkorze? Jak opisywali wydarzenia na 
przełomie XIX i XX wieku mieszkańcy Puńcowa? Jakim okrucieństwem jest woj-
na? Kto otrzymał Srebrną Cieszyniankę 2019 i jaka tenisistka stołowa broni barw 
Polski? Odpowiedzi na te pytania znajdziecie Państwo w tym kalendarzu.

Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili się do powstania tej publikacji. Czekam 
na Państwa opinie.

Tomasz Lenkiewicz
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STYCZEŃ
Jaskółki 
(Hirundinidae)

Zimowe miesiące są dla jaskółek cza-
sem przygotowań do powrotu na miej-
sca lęgowe w Europie. To niewątpliwie 
jedne z najbardziej rozpoznawalnych 
i  swojskich ptaków podcieszyńskich 
wiosek. Jeszcze niedawno ich ulepio-
ne z grudek gliny gniazda były nieod-
łącznym elementem „wystroju” każdej 
obory, gdzie te owadożerne ptaki ko-
rzystały z obfitości much towarzyszą-
cych bydłu. Dziś nie jest to już widok 
tak powszechny, a na niebie nierzadko 
łatwiej od jaskółki dojrzeć „miejskiego” 
jerzyka – ptaka o podobnej sylwetce, 
choć z naszą bohaterką bliżej niespo-
krewnionego. Jaskółki słyną ze swych 
długodystansowych migracji. Dymów-
ki (Hirundo rustica) każdej jesieni wy-
ruszają z Europy do Afryki Południo-
wej, pokonując całą trasę w przeciągu 
5–6 tygodni, przy czym w ciągu jednej 
doby poświęcają na lot ok. 3–4 godzi-
ny, resztę dnia spędzając na poszuki-
waniu pożywienia i odpoczynku przed 
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kolejnym etapem wyczerpującej podró-
ży. Starożytni Grecy nie znając jaskół-
czych zwyczajów, tłumaczyli sobie ich 
coroczne zniknięcie w osobliwy spo-
sób. Twierdzili mianowicie (a  zdanie 
to podzielali nawet najznakomitsi ucze-
ni), iż ptaki te spędzają zimę w stanie 
hibernacji, zakopane w błocie na dnie 
zbiorników wodnych, by z nastaniem 
wiosny wynurzyć się na powierzchnię. 
Trudno stwierdzić, co było przyczyną 
pojawienia się tak osobliwej koncepcji, 
być może dawnym Hellenom podsu-
nęła ją umiejętność wykorzystywania 
przez jaskółki gliny w celach budow-
lanych. Starożytni Hebrajczycy lepiej 
orientowali się w  życiu skrzydlatych 
podróżniczek, o czym świadczą nawią-
zania w Piśmie Świętym, gdzie prorok 

Jeremiasz gromiąc lekceważenie przez 
Izraelitów reguł zakonu, pisze: „(...) sy-
nogarlica, jaskółka i żuraw przestrze-
gają pory swego przylotu, lecz mój lud 
nie chce znać prawa Pana”. Dla średnio-
wiecznych autorów chrześcijańskich 
ptak ten był uosobieniem cnót człowie-
ka wierzącego. Fakt, iż spożywa swój 
pokarm (owady) w locie, nie dotykając 
ziemi, interpretowano symbolicznie 
jako wyraz oddalenia od spraw ziem-
skich na korzyść poszukiwania ducho-
wego pokarmu w niebie. Antyczne ludy 
basenu Morza Śródziemnego – Grecy 
i Rzymianie – widzieli z kolei w jaskół-
ce zły omen. Pojawienie się jej w obozie 
wojskowym miało niechybnie świad-
czyć o  niepowodzeniu wojennej wy-
prawy.
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LUTY
Traszka górska
(Triturus alpestris)

Wczesną wiosną traszki opuszczają 
miejsca swej zimowej hibernacji, kie-
rując się w  stronę zbiorników wod-
nych z zamiarem przystąpienia do go-
dów. Przywdziewają wówczas piękną, 
barwną szatę. Grzbiet zwierzątka sta-
je się intensywnie błękitny, kontrastu-
jąc z ceglastym brzuszkiem. Zalotom 
towarzyszy wyszukany taniec złożo-
ny ze zrytualizowanych figur będą-
cych kombinacją zwrotów i piruetów. 
Podczas „występu” samczyk składa 
na dnie specjalny pakiecik z  nasie-
niem, następnie naprowadza w  jego 
kierunku partnerkę, która pobiera go 
z podłoża. Zawartość wykorzystywa-
na jest w sezonie rozrodczym do za-
pładniania kolejnych jaj, składanych 
co kilka dni i przyczepianych do li-
ści wodnych roślin. Takie rozwiąza-
nie sprawia, iż młode wykluwają się 
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w  odstępach czasowych i  nie kon-
kurują ze sobą o pokarm – młodsze 
odżywiają się drobnym planktonem, 
starsze zaś chwytają większą zdobycz. 
W  odróżnieniu od pokrewnego ga-
tunku – traszki grzebieniastej (T. cri-
status) obie płcie nie różnią się wyglą-
dem, samice są jednak nieco większe 
– osiągają do 12 cm długości (przy 
10 cm w przypadku samców). Po od-
byciu godów traszki opuszczają wodę, 
przechodząc na lądowy tryb życia, 
przy czym, jak większość płazów, 
preferują środowiska o dużej wilgot-
ności chroniącej przed wyschnięciem 

Fo
t. 

wi
ki

pe
di

a 
(a

ut
or

: A
ne

vr
is

m
e)

delikatnej skóry i zapewniającej wy-
mianę gazową. Przechodzą wówczas 
swoistą metamorfozę estetyczną. Ich 
ciało traci jaskrawą barwę i jedwabi-
stą fakturę, staje się brunatne i chro-
powate. Prowadzą wówczas nocny 
tryb życia, polując na owady i  inne 
stawonogi, czasem wracają do wody, 
by urozmaicić dietę wodnymi bezkrę-
gowcami. Lubią zwłaszcza dżdżowni-
ce, ślimaki, stonogi i pająki. Z nasta-
niem jesieni znajdują schronienie – 
zwykle w rozpadlinach lub pod pnia-
mi drzew, gdzie spędzą nadchodzące 
zimowe miesiące.
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MARZEC
Krokus 
(Crocus)

Krokusy stanowią liczący ok. 75 ga-
tunków rodzaj roślin bulwiastych, wy-
stępujących w naturalnym środowisku 
w Azji oraz południowej części Europy 
(do linii Alp). Odmiany ozdobne, wy-
wodzące się od dzikiego krokusa alpej-
skiego (C. vernus) są popularnymi rośli-
nami dekoracyjnymi, wiosną upiększa-
jącymi niejeden z naszych ogródków. 
Jako że wywodzą się z terenów górzy-
stych, gdzie w okresie wegetacji wystę-
pują regularne przymrozki, ich kwiaty 
są tak zbudowane, iż zalążnia umiesz-
czona na samym dnie bardzo wydłu-
żonej rurki okwiatu znajduje się poni-
żej poziomu gruntu, co izoluje ją przed 
bezpośrednim działaniem niskich tem-
peratur. Wysuszone znamiona (części 
kwiatu żeńskiego) jednego z gatunków 
– krokusa (szafranu) uprawnego (C. sa-
tivus) są wykorzystywane jako natural-
ny barwnik spożywczy, a zarazem do-
datek smakowy. Jednak 1 kilogram tego 
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cennego dodatku uzyskuje się z około 
150 000 kwiatów, co sprawia, iż pro-
ces jego pozyskiwania jest niezwykle 
pracochłonny, czyniąc z szafranu naj-
droższą przyprawę na świecie. Należy 
go używać bardzo oszczędnie również 
ze względu na bardzo intensywny, gorz-
ki smak. Barwnik ten był w starożytnej 
Grecji stosowany ponadto do farbowa-
nia włosów, by uzyskać rzadko spoty-
kany na Peloponezie blond. W  Egip-
cie uważano go również za afrodyzjak, 
szczególnie ceniony podobno przez 
słynną królową Kleopatrę. Ze wzglę-
du na znaczny popyt już w czasach an-
tycznych w Chinach i Persji rozpoczęto 

uprawę tej rośliny. Początkowo przypra-
wa była w Europie towarem importo-
wanym, dopiero we wczesnym średnio-
wieczu Maurowie zaczęli ją wytwarzać 
w Hiszpanii na bazie miejscowych kul-
tur. Piękny wiosenny kwiat ma swoje 
miejsce w  greckiej mitologii. Według 
jednej z opowieści, pewien młodzieniec 
o imieniu Krokus zakochał się w nim-
fie Smilaks. Bogów rozgniewał romans 
Zeusowej córki ze zwykłym śmiertelni-
kiem (co ciekawe w stosunku do same-
go władcy bogów zwykle nie byli aż tak 
restrykcyjni), w związku z czym zde-
cydowali się zamienić parę w rośliny – 
krokusa oraz cis.
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KWIECIEŃ
Nadrzewek długoskrzydły 
(Meconema thalassinum)

Przedstawiony na fotografii owad 
jest jedynym występującym w  Pol-
sce przedstawicielem swojej rodziny, 
liczącej w skali świata ok. 400 gatun-
ków, spotykanych najczęściej w  kli-
macie tropikalnym. Na pierwszy rzut 
oka przypomina dobrze znanego pa-
sikonika, jest jednak od niego mniej-
szy (osiąga 10–17 mm długości). Oba 
gatunki różni też od siebie szereg cech 
anatomicznych i  odmienny tryb ży-
cia. Wzdłuż grzbietu zwierzęcia cią-
gnie się cienka, żółta linia z  dwiema 
symetrycznymi, brązowymi plamkami 
po bokach, na wysokości tułowia. Naj-
istotniejszą różnicą, wpływającą bez-
pośrednio na zachowania godowe tego 
owada, jest jednak brak typowego dla 
pasikoników, koników polnych czy ich 
dalszych krewnych – świerszczy narzą-
dów służących do „grania” (tzw. apara-
tów strydulacyjnych). Samiec nadrzew-
ka nie mogąc zaoferować swej przyszłej 
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partnerce romantycznego „koncertu 
skrzypcowego”, posługuje się innym 
rodzajem „wyrazu artystycznego” – za-
miast grać, stepuje. Czyni to, uderza-
jąc rytmicznie, z bardzo dużą często-
tliwością, mocnymi tylnymi odnóżami 
o liść, wydając w ten sposób terkoczący, 
mechaniczny dźwięk. Owady dojrzałe 
obserwować możemy latem i jesienią, 
nie jest to jednak łatwe, gdyż prowa-
dzą nocny tryb życia. Ich siedliskiem, 
jak sugeruje nazwa, są drzewa i krze-
wy, w których listowiu (upodobnione 

do jego barwy) znajdują schronienie 
przed drapieżnikami (np. owadożer-
nymi ptakami), a zarazem same polu-
ją na mniejsze stawonogi – są bowiem 
ścisłymi mięsożercami. Z końcem je-
sieni samice składają jaja pod korą 
przy pomocy specjalnego, lancetowa-
tego narządu, zwanego pokładełkiem. 
Na wiosnę wylęgają się z nich larwy, 
które odżywiają się głównie mszycami, 
roztoczami i innymi drobnymi organi-
zmami, można je zatem zaliczyć do so-
juszników ogrodnika.
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MAJ
Rzekotka drzewna
(Hyla arborea)

Bohaterka naszej opowieści to, obok 
rzekotki wschodniej (H. orientalis), 
jeden z dwóch występujących w Pol-
sce przedstawicieli rodziny Hylidae. 
Większość z ponad 550 gatunków tych 
płazów występuje w  Ameryce Połu-
dniowej i, podobnie jak europejskie 
krewniaczki, cechuje się żywym ubar-
wieniem i  nadrzewnym trybem ży-
cia. Na terenie naszej gminy najlepiej 
obserwować je w stawie „Pod Księży-
cem” – nieczynnym wyrobisku wapie-
nia pod Jasieniową Górą. Niełatwo je 
jednak dostrzec za sprawą zielonego 
ubarwienia znakomicie kamuflujące-
go odpoczywające w gałęziach krzewu 
czy niewysokiego drzewa płazy. Wspi-
naczkę ułatwiają im przylgi umieszczo-
ne na końcach palców, zaś zwinnością 
przywodzą na myśl bardziej małpy niż 
stereotypowe żaby. Warto wypatrywać 
bardzo rzadko spotykanych osobni-
ków o przepięknym, błękitnym ubar-
wieniu związanym z  brakiem żółte-
go barwnika w skórze. Okres godowy 
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trwa od maja do czerwca, samce na-
wołują wówczas przedstawicielki płci 
przeciwnej podczas wieczornych „kon-
certów”. Głos tych płazów jest na tyle 
donośny, iż może być słyszalny nawet 
z  odległości ponad kilometra. Późną 
wiosną samiczka składa w wodzie na-
wet 1400 jaj, które rodzice pozostawia-
ją bez opieki. Jesienią rzekotki rozpo-
czynają poszukiwanie odpowiedniego 
miejsca do przezimowania; hibernują 
najczęściej w mule na dnie zbiorników 
wodnych. Małe, zielone, miłe dla oka 
żabki były niegdyś trzymane w domach 

w  charakterze swoistego zwierzęcego 
barometru. Umieszczano je w  (nie-
rzadko pięknie zdobionych) terrariach 
zaopatrzonych w  drabinkę. Wyczu-
wając zbliżający się deszcz, rzekotka 
wspinała się na jej szczyt, zaś w ocze-
kiwaniu suchej, bezdeszczowej pogo-
dy przebywała raczej na dnie zbiorni-
ka, w pobliżu wody. Zachowanie takie 
było podyktowane dążeniem zwierząt-
ka do zachowania odpowiedniego po-
ziomu wilgotności skóry, niezbędnego 
do prawidłowego funkcjonowania or-
ganizmu.
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CZERWIEC
Piwonia 

(Paeonia)

Piwonia to roślina ozdobna, od poko-
leń uprawiana w  ogródkach naszego 
regionu. Na świecie występuje ok. 30 
gatunków należących do dwóch grup 
– zielnych oraz drzewiastych. Te dru-
gie dorastają nawet do wysokości nie-
mal 2 m i przybierają postać okazałych, 
pięknie kwitnących krzewów. Jako ro-
śliny ozdobne piwonie mogą być upra-
wiane wyłącznie w  klimacie, w  któ-
rym występują mroźne zimy, okresowe 
przemrożenie jest bowiem warunkiem 
pojawienia się w  kolejnym sezonie 
kwiatów. Nowe roślinki szlachetnych 
odmian uzyskuje się zwykle poprzez 
szczepienie na podkładkach, ponieważ 
kiełkowanie z nasion następuje dopie-
ro po dwóch latach od wysiania, czy-
niąc tę metodę rozmnażania niezwykle 
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długotrwałą, zaś podział wegetatywny 
(poprzez pobieranie sadzonek z  pę-
dów) w przypadku tych roślin rzadko 
się udaje. Jeden z  gatunków – piwo-
nia lekarska, poza celami dekoracyjny-
mi, wykorzystywana jest jako surowiec 
leczniczy. Napary, odwary i  nalewki 
działają łagodząco na układ nerwowy, 
a także pomagają w zwalczaniu dolegli-
wości przewodu pokarmowego i dróg 
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oddechowych. Zewnętrznie, w posta-
ci okładów, preparaty z piwonii stosuje 
się w przypadku atopowego zapalenia 
skóry oraz schorzeń gośćcowych. Tra-
dycja przypisuje odkrycie leczniczych 
właściwości rośliny greckiemu bogowi 
– uzdrowicielowi Pajeonowi. Miał on 
wykorzystać je w celu wyleczenia ran 
zadanych Hadesowi i Aresowi podczas 
wojny trojańskiej.
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LIPIEC
Świtezianka 
(Calopteryx)

Świtezianki to jedne z  naszych naj-
barwniejszych i najpiękniejszych owa-
dów. Przyciągają uwagę metalicznie 
połyskującymi kolorami w odcieniach 
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błękitu i  zieleni. Należą do większej 
grupy ważek równoskrzydłych, które, 
jak nietrudno wywnioskować z nazwy, 
posiadają obie pary skrzydeł o  iden-
tycznych wymiarach. Są to owady te-
rytorialne. Każdy samiec zajmuje wła-
sny odcinek strumienia czy niewiel-
kiej rzeczki, zażarcie broniąc go przed 
konkurentami. Szczególnie efektowne 
są zaloty świtezianek. Obejmują one 
skomplikowane ewolucje powietrzne, 
których nie powstydziłby się doświad-
czony mistrz pilotażu. Samice skła-
dają jaja w tkankach roślin wodnych; 
larwy nie są jednak wegetarianami. 
Tuż po wykluciu przystępują do ło-
wów. Początkowo ich ofiarami padają 
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głównie rozwielitki i inni przedstawi-
ciele planktonu. Gdy podrosną, mogą 
pokusić się nawet o polowanie na ki-
janki czy małe rybki. Polska nazwa 
nawiązuje do postaci ze słowiańskiej 
demonologii – rusałki występującej 
w  kulturze ludowej pogranicza pol-
sko-litewskiego. Wyobrażano ją sobie 
jako młodą kobietę z zielonymi, długi-
mi włosami przyozdobionymi wodoro-
stami, o świcie pląsającą nad zbiorni-
kami wodnymi w porannych mgłach, 
których pasma zastępowały jej ubra-
nie, chroniąc przed bezwstydnymi 
spojrzeniami. W kulturze popularnej 
utrwalona została głównie za sprawą 
ballady Adama Mickiewicza.
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SIERPIEŃ
Tojad mocny 
(Aconitum napellus)

Tojad, nieprzypadkowo zwany też mor-
downikiem, to niewątpliwie jedna z naj-
bardziej zabójczych roślin występują-
cych na świecie. Zawarte w niej toksyny 
z akonityną na czele są tak silne, iż nie 
tylko spożycie jakiejkolwiek części ro-
śliny, ale nawet kontakt ze skórą mogą 
okazać się niezwykle niebezpieczne. 
Fakt, iż posiada piękne, fioletowe kwia-
ty w kształcie pantofelków, skłaniające 
do zerwania i umieszczenia w dekora-
cyjnym bukiecie, dodatkowo wzmac-
nia zagrożenia, jakie dla nieostrożnego 
miłośnika flory może przynieść stycz-
ność z omawianym gatunkiem. Dawka 
śmiertelna wynosi już ok. 3 mg, a tru-
cizna wchłania się bardzo szybko, już 
po kilku minutach wywołując pierw-
sze objawy. Należy do nich drętwienie 
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kończyn, silne poty i bóle brzucha, za-
wroty głowy i  obniżenie temperatury 
ciała. Zgon następuje w wyniku pora-
żenia układu nerwowego, zaburzenia 
rytmu serca i zatrzymania pracy układu 
oddechowego, przy czym ofiara do koń-
ca zachowuje przytomność, co czyni 
śmierć szczególnie okrutną. Życie ura-
tować może wyłącznie natychmiastowa 
pomoc lekarska polegająca na płukaniu 
żołądka, podawaniu atropiny (substan-
cji toksycznej o przeciwstawnym dzia-
łaniu) i sztucznym wspomaganiu odde-
chu. Niestety, ze względu na prędkość 
działania trucizny pomoc często przy-
bywa zbyt późno. W starożytnej Grecji 
podanie akonityny stanowiło sposób 
szybkiego, skutecznego, ale też bardzo 
bezwzględnego wykonywania wyroku 

śmierci. W średniowieczu substancję tę 
stosowano do zatruwania ostrzy strzał 
i mieczy, zaś w dobie renesansu, kiedy 
to w  środowiskach władzy wykorzy-
stanie trucizn w walce politycznej sta-
ło się szczególnie „modne”, jeszcze bar-
dziej zyskała na popularności. „Zaletą” 
był dość łatwy sposób podania toksyny 
nieszczęsnej ofierze. Fachowi truciciele 
sporządzali najczęściej z korzeni rośli-
ny sałatkę, wykorzystując fakt ich po-
dobieństwa do selera. Obfite przyprawy 
łagodziły z kolei nieco ostrzejszy smak. 
W medycynie bardzo niskie dawki ako-
nityny stosuje się czasem jako środek 
przeciwgorączkowy oraz do zwalczania 
bólów nerwowych. Ze względu na wy-
sokie ryzyko w Polsce nie stosuje się jej 
w charakterze środka leczniczego.
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WRZESIEŃ
Tasznik pospolity 
(Capsella bursta-pastoris)

Tasznik jest pospolitym polnym zio-
łem powszechnie występującym obec-
nie na naszym terenie. Jego pierwotną 
ojczyzną nie jest jednak środkowa Eu-
ropa, lecz wschodnie regiony wybrzeży 
Morza Śródziemnego. Stamtąd rośli-
na rozprzestrzeniła się na całym świe-
cie wraz z migracją ludności (zapewne 
jej nasiona stanowiły zanieczyszczenie 
wśród ziaren zbóż). Od dawna liście 
tasznika w  formie surowej lub goto-
wanej były wykorzystywane jako po-
żywienie, gdyż, choć nie wyróżniają 
się szczególnymi walorami smakowy-
mi, posiadają dużą wartość odżywczą. 
Ślady takiej diety odnaleziono w treści 
pokarmowej Człowieka z Tollund zło-
żonego w charakterze religijnej ofiary 
w IV w. p.n.e. Jego znakomicie zakon-
serwowane zwłoki odnalezione zostały 
w torfowisku, w pobliżu miejscowości 
Silkeborg w Danii. Cechą charaktery-
styczną omawianego przedstawiciela 
rodziny kapustowatych (Brassicaceae) 
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są owoce o kształcie przypominającym 
torebkę sercowatego kształtu. Do nich 
nawiązuje nazwa rodzajowa. Roślina ta 
jest też znana pod wieloma regional-
nymi nazwami gwarowymi, z których 
niewątpliwie najbardziej wymowne jest 
pochodzące z  Małopolski określenie 
„stulidupa”, wskazujące na przeciwbie-
gunkowe działanie zawartych w  tasz-
niku substancji. To jednak nie jedyne 
zastosowanie tegoż gatunku w  zioło-
lecznictwie. Sporządzone zeń preparaty 
działają kojąco na układ moczowy, po-
magają w zwalczaniu stanów zapalnych 
gruczołu krokowego, zaś ze względu na 
obecność rutyny zwiększają szczelność 

ścianek naczyń krwionośnych. Pomaga-
ją przy krwawieniach z nosa oraz obfi-
tych miesiączkach. Fitosterole wspierają 
z kolei profilaktykę miażdżycy, dolegli-
wości układu ruchu, a nawet choroby 
Alzheimera. Najskuteczniejsze dzia-
łanie lecznicze wykazują wyciągi i na-
lewki z tasznika, jako że po wysuszeniu 
substancje czynne dość szybko ulegają 
ulotnieniu. Do oryginalnych zastoso-
wań rośliny należy zwalczanie koma-
rów. Do jej nasion, po wrzuceniu do 
wody, przywierają larwy tych owadów, 
które następnie giną uwięzione pod po-
wierzchnią, nie mogąc wypłynąć celem 
zaczerpnięcia powietrza.
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PAŹDZIERNIK
Malwa ogrodowa 
(Althea rosea)

Malwa, znana również jako prawo-
ślaz różowy, to wywodzący się z Chin 
przedstawiciel rodziny ślazowatych 
(Malvaceae). Mimo orientalnego po-
chodzenia roślina ta była przez wiele lat 
nieodłączną dekoracją każdego niemal 
przydomowego ogródka. Trudno wy-
obrazić sobie dawne obejście bez „szpa-
leru” dekoracyjnych, wysokich malw, 
ciągnącego się wzdłuż białych, potyn-
kowanych ścian zrębowego domu. Dziś 
jest to już, niestety, coraz rzadszy widok 
na podcieszyńskiej wsi. Dzięki wytrwa-
łej pracy hodowców udało się uzyskać 
szereg odmian o zróżnicowanej barwie 
kwiatów, wśród których spotykamy za-
równo formy jednoroczne, jak i dwu – 
i wieloletnie. Ich łodygi osiągają wyso-
kość od ok. 1,5 do nawet niemal 3 me-
trów. Choć dziś w Europie malwy peł-
nią głównie funkcje dekoracyjne, w ich 
dalekowschodniej kolebce były daw-
niej stosowane w celach dalece bardziej 
praktycznych – mianowicie jako łatwo 
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dostępny materiał opałowy. Są to rośliny 
o niewielkich wymaganiach, tolerujące 
nawet kamieniste podłoże i niedostatki 
wody, do prawidłowego wzrostu i kwit-
nienia niezbędne jest jednak dobre na-
słonecznienie. W ziołolecznictwie napa-
rów z kwiatów malwy czarnej (odmiana 
„nigra”) stosuje się w celu pobudzenia 
produkcji śluzu w  przewodzie pokar-
mowym i  górnych drogach oddecho-
wych. Zawarte w roślinie substancje by-
wają wykorzystywane przez kobiety ce-
lem pewnego przyspieszenia krwawień 

periodycznych, by nie przypadły one 
w niewygodnym dla niewiasty momen-
cie, kiedy cykliczna niedyspozycja jest 
niewskazana lub niewygodna. Do bar-
dziej typowych zastosowań należy po-
moc w  zwalczaniu wrzodów żołądka, 
problemach z dwunastnicą i wątrobą, 
a  także w dolegliwościach układu od-
dechowego (np. towarzyszących prze-
ziębieniu). Ze względu na działanie po-
ronne kobiety brzemienne powinny ka-
tegorycznie unikać jakichkolwiek prepa-
ratów przyrządzanych z tej rośliny.
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LISTOPAD
Czapla siwa 
(Ardea cinerea)

Czapla siwa należy do ptaków po-
wszechnie znanych, aczkolwiek dość 
trudnych do zaobserwowania. Duża 
ostrożność i  skryty tryb życia czynią 
z  niej niełatwą „zdobycz” dla miło-
śników obserwacji naszych skrzydla-
tych przyjaciół. Jest jednym z  około 
60 gatunków występujących na świe-
cie. Obok niej do tej samej podrodzi-
ny zalicza się jeszcze między innymi 
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prowadzące nocny tryb życia ślepo-
wrony (Nycticorax) – wbrew nazwie 
niemające z  wronami nic wspólnego, 
a także przedstawicielki rodzaju Egret-
ta, charakteryzujące się pięknymi, deli-
katnymi, białymi, nawet półmetrowy-
mi piórami. Moda na ich wykorzysta-
nie w roli dekoracyjnych dodatków do 
kobiecej odzieży doprowadziła niektó-
re gatunki na skraj wymarcia. Te pięk-
ne, dumne ptaki znalazły swe miejsce 
w kulturze wielu ludów. Grecy uważali, 
iż są to żołnierze Diomedesa przemie-
nieni w zwierzęta w drodze powrotnej 
z bitwy o Troję. Jako byłym doświad-
czonym marynarzom przypisywano im 
zdolność przewidywania sztormu. Do-
nośne kwilenie czapli przed brzaskiem 
miało, według Hellenów, przepowiadać 

załamanie pogody nad morzem. Śre-
dniowieczni myśliciele owe rzekome 
meteorologiczne zdolności omawia-
nych ptaków wzbogacili o wymiar teo-
logiczny. Autor pierwszego traktatu or-
nitologicznego pt. „Aviarium” twierdził, 
iż symbolizują one dusze zbawionych, 
wznoszące się ponad wzniecane przez 
szatana burze tego świata. Czapla jest 
ptakiem dość długowiecznym i może 
osiągać wiek ok. 30 lat. Przeważnie two-
rzy trwałe, monogamiczne pary, przy 
czym opieką nad potomstwem trudnią 
się oboje rodzice. Pisklęta są gniazdow-
nikami, a miejsce wylęgu opuszczają po 
trzech tygodniach od przyjścia na świat. 
Mimo zewnętrznego podobieństwa do 
bociana ptaka tego łatwo rozpoznać 
w locie po esowato wygiętej szyi.
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GRUDZIEŃ
Stonoga murowa 
(Oniscus asellus)

Stonoga murowa, zwana też stono-
giem myszatym, a na Śląsku Cieszyń-
skim po prostu „owieczką”, należy do 
najstarszych organizmów lądowych. 
Skorupiaki te, w niemal niezmienionej 
formie, żyją na naszej planecie już od 
okresu syluru, a więc ponad 400 mln 
lat. Wbrew nazwie zwierzątka te wca-
le nie posiadają aż stu nóg – w rzeczy-
wistości jest ich „tylko” 12. Podobnie 
jak ich bliscy krewni – kraby i raki – 
oddychają one skrzelami, mogą zatem 
żyć wyłącznie w środowisku mokrym, 
by móc na bieżąco zwilżać swe narzą-
dy oddechowe. Cechą szczególną bo-
haterek tego miesiąca jest niebywała 
odporność na działanie toksyn, wśród 
nich, wysoce szkodliwych dla innych 
organizmów, metali ciężkich, takich 
jak kadm, ołów i  rtęć. Dzięki temu 
znakomicie radzą sobie w środowisku 
silnie skażonym przemysłową działal-
nością człowieka. Samica troskliwie 
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opiekuje się złożonymi jajami – nie po-
zostawia ich własnemu losowi, jak czy-
ni to większość stawonogów, lecz nosi 
stale ze sobą w specjalnym koszyczku 
ułożonym z odnóży odwłokowych. Po 
wykluciu młode stonóżki są od razu 
w pełni samodzielne. Pokarm tych sko-
rupiaków stanowi głównie rozkładająca 
się materia roślinna oraz grzyby, a jako 
że (jak wspomniano już wyżej) nie-
straszne im prawie żadne zanieczysz-
czenia (w tym chemiczne), znakomi-
cie prosperują na wysypiskach śmieci, 

gdzie w bród ich ulubionego pokarmu. 
Stonogi przebywają zwykle w grupach 
niczym prawdziwe „owieczki”. W skład 
takich „stad” wchodzą również po-
krewne gatunki, takie jak (na pierwszy 
rzut oka łudząco podobny) prosionek 
szorstki (Porcellio scaber). Co ciekawe, 
stonogi są jadalne i w krajach azjatyc-
kich bywają spożywane po uprzednim 
ugotowaniu. Podaje się je w charakte-
rze zupy z „wkładką mięsną”, ale trzeba 
pamiętać, by wypluwać niestrawne chi-
tynowe pancerzyki.
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Jubileusze





Krystian Grzybek

Historia turystyki w Goleszowie  
oraz 15-lecie Koła PTTK „ŚLIMOKI”

T
urystyka jest gałęzią bardzo znaczącą nie tylko jeśli chodzi o ekonomiczny 
punkt widzenia ale również pozwalającym zaspokajać potrzeby społeczne 
i kulturowe. Liczba mieszkańców Polski, w wieku 15 lat lub więcej uczest-

niczących w 2018 r. w przynajmniej jednym wyjeździe turystycznym wyniosła 
20,0 mln osób, co stanowiło 61,9% populacji w tej grupy wiekowej. Coraz częściej 
doceniamy pozytywny wpływ wycieczek, zwiedzania i poszerzania swoich per-
spektyw. Pomimo tego, że dalej przeważa indywidulany tryb aktywności wyjaz-
dowej, to w ramach struktur Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawcze-
go zrzeszonych jest ponad 60 tysięcy osób. Również na terenie gminy Goleszów 
prężnia działa, znane wszystkim mieszkańcom, lokalne koło. Miniony rok był dla 
jego członków niezwykły pod dwoma względami. Pierwszym z nich było wyróż-
nienie prezesa Zenona Sobczyka Laurem Srebrnej Cieszynianki, a drugim fakt, że 
w 2019 minęło już piętnaście lat, gdy „Ślimoki” rozpoczęły przygodę z turystyką.  
Grupa powstała w wyniku założenia Sekcji Turystycznej przy Gminnym Ośrodku 
Kultury w Goleszowie. Po roku działania przekształciła się w Koło Gminne Pol-
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego nr 19 „ŚLIMOKI”. Przy okazji 
tego jubileuszu warto przypomnieć zarys historyczny turystyki  na Ziemi Gole-
szowskiej oraz samego koła PTTK „Ślimoki”.
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W roku 1873 powstało Towarzystwo Tatrzańskie, a 6 marca 1910 roku Towa-
rzystwo Tatrzańskie „Beskid” z siedzibą w Cieszynie. Po odzyskaniu niepodle-
głości zostało ono przemianowane na  Polskie Towarzystwo Tatrzańskie „Beskid 
Śląski”. Już w roku 1927 powstało pierwsze koło Polskiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego w Goleszowie. Nieszczęśliwie, czas wojenny położył kres działalności jed-
nej z najstarszych organizacji turystycznych na Śląsku Cieszyńskim. W lipcu 1945 
roku, PTT w Cieszynie zostało reaktywowane. Ten fakt jednak nie przełożył się na 
powołanie nowego koła w Goleszowie. Wkrótce, bo w roku 1950 PTT połączyło 
się z PTK (Polskim Towarzystwem Krajoznawczym), by utworzyć PTTK.  W Cie-
szynie dawne PTT stało się automatycznie jego oddziałem, przejmując dawną 
nazwę „Beskid Śląski”. 
Wówczas jeden z  pra-
cowników goleszowskiej 
cementowni, Wilhelm 
Hojdysz, zaraził turysty-
ką współpracowników, 
organizując w  Cemen-
towni Goleszów w dniu 
18 stycznia 1958 roku 
pierwsze koło PTTK nr 
17. Inicjator stał się za-
razem jego pierwszym 
prezesem. Była to jednak instytucja przeznaczona głównie dla pracowników tego 
zakładu. Z inicjatywy członków koła powstał pierwszy szlak prowadzony przez 
Goleszów na Tuł i Wielką Czantorię. 

Przykład z kolegów zaczerpnęli pracownicy goleszowskiej „Celmy” i w dniu 
8 czerwca 1976 roku założyli przyzakładowe koło PTTK nr 54. Również ono dzia-
łało w celu zaspokojenia potrzeb załogi, organizując wycieczki, zawody narciarskie 
i inne imprezy pracownicze.

Pierwsze próby powołania ogólnodostępnego koła odbyły się przy okazji za-
łożenia Gminnego Ośrodka Kultury w Goleszowie. Wtedy z inicjatywy Grażyny 
Serwan zostało utworzone Koło PTTK, które jednak nie przetrwało próby czasu. 

Kolejny istotnym rozdziałem w rozwoju goleszowskiej turystyki było spotkanie 
dwóch pełnych pomysłów, miejscowych działaczy. Na początku lat osiemdziesią-
tych Karol Linert oraz Zenon Sobczyk założyli nieformalną sekcję turystyki górskiej 
„Bolek i Lolek”. W jej ramach organizowali imprezy górskie dla dwóch kół PTTK 
– goleszowskiej „Celmy” i cieszyńskiego „Zampolu”. Wycieczki gromadziły zawsze 
kilkunastoosobową grupę. Niestety, działalność sekcji również się zakończyła, z tą 
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jednak różnicą, że wznieciła rozwojową ideę w głowach jej założycieli. Przy ponow-
nym spotkaniu, w 2002 roku, obaj zastanawiali się, jak reaktywować działalność 
turystyczną. Dzięki zaoferowanej pomocy ówczesnej dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury Jolanty Tajner oraz Pawła Stanieczka zimą, 10 lutego 2003 roku, została 
założona sekcja turystyczna, która już na początku otrzymała nazwę „Ślimoki”, za-
proponowaną spontanicznie przez Jolantę Tajner. Sekcja działała przez rok, organi-
zując kilkanaście wycieczek, które zgromadziły około 200 osób. Pomysł był na tyle 
trafiony, że 4 lutego 2004 roku zostało powołane Gminne Koło PTTK nr 19, które, za 
zgodą ówczesnej dyrektor GOK, anektowało nazwę „ŚLIMOKI”. W jego szeregach 
znalazło się 17 członków. W skład pierwszego Zarządu Koła weszli: Zenon Sobczyk 
– prezes koła, Jerzy Niemczyk – z-ca prezesa, Irena Karasińska – sekretarz,  Alicja 
Kamieniorz – skarbnik oraz  Ryszard Cieślar – członek zarządu. Wybrana została 
także Komisja Rewizyjna w składzie: Jan Cichy – przewodniczący,  Alicja Wachow-
ska – sekretarz,  Krystyna Duława oraz Karol Linert – członkowie. W czasie trwania 
pierwszych kadencji trzykrotnie zlecono wykonanie koszulek koła, dzięki czemu 
członkowie stali się bardziej rozpoznawalni. W Gminnym Ośrodku Kultury otrzy-

mali salkę, którą użytku-
ją wspólnie z   Towarzy-
stwem Miłośników Zie-
mi Goleszowskiej.

Od samego początku 
koło przyjęło za cel pro-
pagowanie turystyki ro-
dzinnej, turystyki wśród 
dzieci i  młodzieży oraz 
promocję gminy Gole-
szów w  szerokim tego 

słowa znaczeniu, m.in. poprzez udział w targach turystycznych. Po latach dzia-
łalności koło zyskało sporą popularność, o czym świadczy coraz większa liczba 
uczestników na organizowanych imprezach. Przy współpracy z Gminą Goleszów 
przeprowadzony został także konkurs fotograficzny, który cieszył się dużym za-
interesowaniem. Od roku 2004 z partnerską Gminą Wędrynia w Republice Cze-
skiej „Ślimoki” organizują „Turystyczny Marsz Pamięci” do pomnika pod Małą 
Czantorią. W roku 2008 został nawiązany kontakt z bliźniaczą wioską Goleszów 
na Podkarpaciu. Nadal jest on utrzymywany.

Dla uatrakcyjnienia wycieczek i wspólnego śpiewu wydany został „Śpiew-
nik Ślimoków”, w którym zamieszczono piosenki turystyczne, regionalne, a tak-
że utwory napisane specjalnie dla koła. Największą popularnością cieszą  się 
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wycieczki objazdowe i górskie, podczas których  uczestnicy zwiedzają rożne zakąt-
ki Polski, Czech i Słowacji. Wśród nich są trasy górskie, wysokogórskie, objazdo-
we oraz rowerowe. Prawie wszystkie te miejsca, można obejrzeć na stronie inter-
netowej www.pttk-slimoki.
cba.pl w zakładkach Galeria 
oraz Filmy. Stronę prowadzi 
Robert Witek.

Od początku działalno-
ści „Ślimoki” wraz z Gmi-
ną Goleszów organizują cy-
kliczne imprezy o  charak-
terze turystycznym:  Mię-
dzynarodowy Marsz Pa-
mięci, Rajd Młodzieżowy 
„Ścieżkami Spacerowymi 
Gminy Goleszów” oraz, do 
niedawna wspólnie z Towarzystwem Miłośników Ziemi Goleszowskiej, Rodzinny 
Rajd Rowerowy oraz Rodzinny Piknik Turystyczny.

Dla najaktywniejszych członków została wprowadzona specjalna odznaka tu-
rystyczna koła. Jej zdobycie reguluje system gratyfikacyjny za aktywność. Człon-
kowie dostają 1 punkt za udział w wycieczce. Odznaka posiada 4 stopnie:

1. Stopień – Brązowy – przyznawany jest za udział w 25 wycieczkach lub im-
prezach organizowanych przez koło PTTK nr 19 „ŚLIMOKI”,

2. Stopień – Srebrny – przyznawany jest za udział w 100 wycieczkach lub imprezach, 
3. Stopień – Złoty – przyznawany jest za udział w 250 wycieczkach lub imprezach,
4. Stopień – Odznaka Honorowa za udział w co najmniej 500 wycieczkach.
Udziały w imprezach i wycieczkach naliczane są od początku istnienia Sek-

cji Turystycznej „ŚLIMOKI”, czyli od roku 2003 wg list obecności spisywanych 
na wycieczkach. Do końca 2019 roku 67 członków otrzymało brązową odznakę, 
19 – srebrną, a 3 złotą. Dwóch członków przekroczyło już liczbę 400 wycieczek.

W 2009 roku odbyło się kolejne Walne Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze, na 
którym wybrano nowe władze koła. W składzie Zarządu Koła byli: Zenon Sobczyk 
– prezes koła, Jerzy Niemczyk – z-ca prezesa, Anna Brzezina – sekretarz, Jolanta 
Trombik – skarbnik oraz Stanisław Cieślar – członek zarządu. Powołana została 
Komisja Rewizyjna w składzie: Jan Cichy – przewodniczący, Alicja Wachowska – 
sekretarz, Krystyna Duława – członek.

Rok 2013 to mały jubileusz – 10 lat od powstania „Ślimoków” jako sekcji tu-
rystycznej. Spotkanie jubileuszowe odbyło się 10 lutego, dokładnie w rocznicę 
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założenia sekcji, w schronisku na  Wielkim Soszowie. Uczestniczyły w nim 22 
osoby. W roku 2014 koło obchodziło jubileusz 10-lecia. Z tej okazji przygotowano 
uroczystą Galą Jubileuszową w Gminnym Ośrodku Kultury w Goleszowie z udzia-
łem władz gminy oraz zaproszonych gości. W tym samym roku Zenon Sobczyk 
otrzymał tytuł Honorowego Przodownika Turystyki Górskiej, a pod koniec tego 
roku Adrian Czyż zdobył uprawnienia Przodownika Turystyki Górskiej na obszar 
Beskidów Zachodnich. W lipcu 2014 roku Adrian Czyż i Ryszard Cieślar przeszli 
w ciągu 13 dni Główny Szlak Sudecki ze Świeradowa do Prudnika. Również oni 
pokonali, w ciągu 16 dni, Główny Szlak Beskidzki z Wołosatego do Ustronia.

W 2016 roku reaktywowała się sekcja kolarska, organizując kilka wycieczek 
rowerowych oraz I Rodzinny Rajd Rowerowy Gminy Goleszów. Do roku 2019 
odbyły się już 4 edycje rajdu. Na czele sekcji kolarskiej stoi Marek Węglorz. Powo-
łana została także sekcja motorowa pod kierunkiem Jerzego Mrógały. W jej rmach 
zorganizowano kilka wyjazdów na motocyklach. 

Pod koniec roku 2016 rozpoczęła się kolejna, aktualna kadencja, która wpro-
wadziła zmiany Zarządu Koła PTTK. W jego skład weszli: Zenon Sobczyk – pre-
zes koła, Marek Węglorz – z-ca prezesa, Elżbieta Czyż – sekretarz, Jadwiga Ra-
kowska – skarbnik oraz Jerzy Mrógała, Krzysztof Broda oraz Mirosław Chromik – 
członkowie zarządu. Powołana została także Komisja Rewizyjna w składzie: Jerzy 
Niemczyk – przewodniczący, Piotr Zawada  oraz Bogdan Kłos,  którego po roku 
zastąpił Ryszard Cieślar.

Na początku 2018 roku uprawnienia Przodownika Turystyki Górskiej na Be-
skidy Zachodnie zdobyła Anna Brzezina, a w roku 2019 uprawnienia Przodow-
nika Turystyki Górskiej (również na Beskidy Zachodnie) otrzymał Mariusz Koż-
doń. Stanisław Cieślar oraz Ryszard Cieślar uzyskali z kolei uprawnienia znakarzy 
szlaków turystycznych.

W kole ponadto działają sekcje turystyczne: górska, narciarska, krajoznawcza, 
młodzieżowa, kolarska oraz fotograficzna. Wśród członków Koła PTTK kilka-
dziesiąt osób zdobyło  odznaki turystyczne: Górską Odznakę Turystyczną (GOT), 
Międzynarodową Górską Odznakę Turystyczną „Beskidy” w dwóch stopniach, 
odznakę „Korona Gór Polski”, „Diadem Gór Polski” i wiele innych. 

Obecnie liczba członków koła wynosi  193 osoby (stan na paździer-
nik 2019 roku). W ciągu 15 lat przez szeregi Koła PTTK przewinęło się około 
240 osób, 4 pary zawarły związek małżeński, część z członków koła z różnych po-
wodów życiowych zrezygnowała z członkostwa, a 4 kolegów zmarło.

Od początku istnienia koła PTTK prowadzona jest kronika. Kronikarzami po-
czątkowo były Irena Karasińska oraz Anna Brzezina,  następnie Aleksander Mą-
dry, a obecnie Elżbieta Czyż.
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Dane statystyczne z działalności koła PTTK nr 19 „ŚLIMOKI” : 

Rok imprezy uczestnicy w tym młodzież 
2003 16 222
2004 22 418 297 
2005 25 420 120
2006 28 882 342 
2007 31 889 230
2008 44 1317 441
2009 36 1257 354
2010 49 1422 330
2011 48 968 181
2012 42 1026 291
2013 43 1385 292
2014 46 1651 343
2015 52 1553 330
2016 58 1797 376
2017 49 1351 253
2018 47 1512 340
2019 46 1200 160

Łącznie w ciągu tych lat zorganizowano ponad 680 imprez, w których uczest-
niczyło blisko 20000 ludzi w tym około 4660 przedstawicieli młodzieży.
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22 listopada w GOK-u odbył się Jubileusz 15-lecia. Wśród gości znaleźli się między innymi: wójt Sylwia 
Cieślar, przewodniczący rady Karol Lipowczan i przedstawiciele kół turystycznych



Adam Żwak

20-lecie Misyjnego Klubu  
Sportowo-Rekreacyjnego  
„CENTRUM”

K
lub został powołany w marcu 1999 roku przy Centrum Misji i Ewangeli-
zacji w Dzięgielowie. Jego zadaniem jest to promocja zdrowego i aktywne-
go trybu życia dzieci i młodzieży z naszego regionu. Na czele jego zarządu 

stanął ks. Grzegorz Giemza, który z zaangażowaniem pełnił tę funkcję przez 18 
lat. Członkami zarządu byli tak-
że: Adam Żwak, Adam Hławicz-
ka, Zbigniew Dytko, Jan Glajcar, 
ks. Alfred Borski i Otton Niedo-
ba. Obecnie zarząd liczy sied-
miu członków. Przewodniczy 
mu Adam Żwak, a w jego skład 
wchodzą: Przemysław Sikora, 
Tomasz Wróbel, Julia Zubek, 
Grzegorz Szczechla, diak. Paweł 
Gumpert i Otton Niedoba.

W początkowym okresie funkcjonowały dwie sekcje: tenisa stołowego i lekkiej 
atletyki. Z czasem rozszerzono działalność o biegi górskie i uliczne, w których nasi 
zawodnicy odnotowali szereg znaczących sukcesów w kraju i za granicą, np. w Mi-
strzostwach Świata i Europy. Uczestnictwo dzieci i młodzieży w imprezach klubowych 
zawsze poprzedzone jest zajęciami przygotowawczymi, które prowadzone są przez wy-
kwalifikowanych trenerów. Klub zrzesza amatorów sportu i rekreacji nie tylko z Dzię-
gielowa, ale także z całego regionu cieszyńskiego. W niektórych imprezach masowych 
brali również udział zawodnicy z zagranicy, np. w ulicznym biegu „O Złoty Dzięgiel”.

Bardzo ważna jest dla nas dobra atmosfera tworzona przez władze samorządowe 
i oświatowe, które doceniają zdrową rywalizację i wszelkie nasze działania sportowe.

Poniżej prezentujemy sylwetki czołowych zawodników klubu oraz dokonania 
poszczególnych sekcji sportowych.
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Marcin Pelar – rocznik 1987
Czołowy biegacz naszego klubu. Jako młodzik 

zdobywał medale w  Mistrzostwach Wojewódz-
twa Śląskiego w biegach na 1000 m. Reprezentował 
Polskę w Międzynarodowych Młodzieżowych Mi-
strzostwach w Biegach Górskich w Sasbachwalden 
(Niemcy), gdzie wywalczył złoty medal w biegu na 
800 m oraz srebrny medal w sztafecie 3 x 800 m. 
Dwukrotnie startował w Mistrzostwach Europy Ju-
niorów w Biegach Górskich w Morbienio (Włochy), 
zdobywając srebrny medal oraz tytuł Mistrza Europy.

Grzegorz Szczechla – rocznik 1987
Reprezentant Polski w  Międzynarodowych 

Młodzieżowych Mistrzostwach w  Biegach Gór-
skich w Sasbachwalden (Niemcy), gdzie wywalczył 
srebrny medal w sztafecie 3 x 800 m. Zdobywca 
brązowych medali w Mistrzostwach Europy Juniorów w Biegach Górskich w Mor-
bienio (Włochy) i Mistrzostwach Polski Juniorów Młodszych w biegu na 2000 m 
z przeszkodami. Obecnie najlepszy zawodnik w Europie w cyklu zawodów OCR 
w biegach przez przeszkody.

Tomasz Klisz – rocznik 1981
Absolwent AWF w Katowicach, trener lekkiej atle-

tyki i trener personalny. Zawodnik uprawiający biegi 
górskie w  latach 2002–2011 oraz czołowy zawodnik 
specjalizujący się w biegach na najwyższe wieżowce 
świata. W wieku 15 lat wziął udział w pierwszym cy-
klu biegów górskich „Zdobyć Mount Everest”, rok póź-
niej zakwalifikował się do Mistrzostw Świata Junio-
rów w Upicach (Czechy). Był członkiem Reprezentacji 
Polski juniorów w biegach górskich do 19 r.ż. Karierę 
juniorską zakończył brązowym medalem Mistrzostw 
Świata w Biegach Górskich w Bergen w 2000 roku. Re-
prezentował Polskę na Mistrzostwach Świata seniorów 
w latach 2002 i 2004–2007. W 2000 r. zaczął biegać po schodach (bieg na Polte-
gor). W roku 2002 po raz pierwszy wystąpił w prestiżowym biegu na Empire State 
Building w Nowym Jorku. W 2008 roku zdobył tytuł pierwszego Mistrza Polski 

Marcin Pelar, Grzegorz Szczechla
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w biegach po schodach (budynek Altus w Katowicach). Od tego też roku zaczął 
z powodzeniem startować w edycjach Pucharu Świata rozgrywanych na całym 
świecie, plasując się w pierwszej dziesiątce najlepszych zawodników. Największym 
jego osiągnięciem w tej dyscyplinie jest zwycięstwo w Pucharze Świata w Dubaju 
na Emirates Towers w 2010 roku. Następnym etapem w jego karierze były biegi 
górskie na dystansach ultra, m.in.: dwukrotny udział w biegu CCC Ultra Trail du 
Mont Blanc, 25. miejsce w Ultra Trail Mt. Fuji w Japonii, zwycięstwo w maratonie 
górskim na Gran Canarii i biegu Chudy Wawrzyniec 54 km. W swojej karierze 
przebiegł ponad 78 000 km.

Piotr Łupieżowiec – rocznik 1977
Biegacz górski, który zdobył m.in.: 1. miej-

sce w Mistrzostwach Polski Młodzieżowców 
(Karpacz – Śnieżka 1999), 6. miejsce w Biegu 
po schodach Epire State Building (NJ 2005) 
i 1 miejsce w Mistrzostwach Polski w biegu po 
schodach w kat. 30–33 (Katowice 2008). Re-
prezentant Kadry Polski w MŚ seniorów w bie-
gach górskich, Alaska 2003 i Bursa, Turcja 2006 oraz reprezentant Kadry Pol-
ski w ME seniorów w biegach górskich Upice (Czechy 2006) oraz Telfes (Austria 
2008). Z powodzeniem startował w cyklu Pucharu Świata w biegach górskich.

Tomasz Wróbel – rocznik 1973
Biegacz z 21-letnim doświadczeniem, głów-

nie uczestnik biegów ulicznych, ale także gór-
skich i crossów (od 5 km po maratony). Wy-
startował w 499 biegach w sześciu krajach. Wy-
grał 95 biegów oraz 82 z drugim i 74 z trzecim 
miejscem w klasyfikacji generalnej. Zdobył 279 
złotych medali w swojej kategorii wiekowej, 89 
srebrnych i 46 brązowych.

Jego osiągnięcia: 2004 Łódź – Maraton 2:39:50, 5. m. gen.; 2005 Burg (Niemcy) 
– 1/2 Maraton 1:14:04, 1. m. gen.Biel (Szwajcaria), 1/2 Maraton 1:17:43’, 1. m. gen.; 
2008 Bratislava (SK) – Maraton 2:36:25, 8. m. gen.; 2011 – 20 wygranych biegów, 
Śląsko-Morawski Puchar biegowy, 1. m. gen. San Giovanni Rotondo (Włochy), 
Mistrzostwa Regionu Apulia w Biegach Górskich, 1. m. gen. Monte San Angelo 
(Włochy), 5. m. gen. i 1. m. w kat. M35 Ingolstad (Niemcy), 1/2 Maraton 1:15:18, 
6. m. gen.; 2012 – 14 wygranych biegów Ś-MPB, 1. m. gen.; 2013 – 13 wygranych 

W środku Piotr Łupieżowiec
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biegów i 49 z 55 w kategorii M40 (40–49lat) Ś-MPB, 1. m. gen. IRON RUN Kryni-
ca (6 biegów w 3 dni, razem ponad 60 km), 6. m. gen. i 1. m. w M40 Bieg Fortuny, 
Cieszyn, 10 km – 33:02, 2. m. gen. Verivice (Czechy), 10 km – 32:28, 2. m. gen.; 
2014 – 10 wygranych biegów i 50 z 52 w kategorii M40 Ś-MPB, 1. m. gen. Jaworz-
no 15 km, 5. m. gen. (najlepszy Polak); 2015 – 30 wygranych na 32 biegi w kat 
M40 Ś-MPB, 1. m. gen. Pszczyna, 10 km – 33:26, 3. m. gen. Bela (SK) 7 km cross, 
1. m. gen.; 2016 – 22 wygranych na 25 biegów w kat. M40 Ś-MPB, 1. m. gen., szó-
sty raz z rzędu Rakova (SK) 1/4 Maraton, 38:11, 1. m. gen.; 2017 Goleszów (B160) 
– 25 km – 1:49:50, 1. m. gen.; Cesis (Łotwa) 13 km cross, 1. m. gen.; 2018 Stara 
Bistrica (SK) – 1/2 Maraton 1:16:38, 2. m. gen.; Katowice Wizzair 1/2 Maraton 
1:18:42, 3. m. gen. (najlepszy Polak).

Agnieszka Pelar – rocznik 1984
Najlepsza sprinterka w historii klubu.
1997 – 2. m. w biegu ma 100 m w Mistrzostwach Wo-

jewódzkich w lekkiej atletyce; 5. m. w sztafecie 4 x 100 m 
kobiet; 1998 – 5. m. w biegu na 100 m na Mistrzostwach 
Śląska; 1. m. w biegu na 100 m na Mistrzostwach Makro-
regionu.

Tomasz Warzecha – rocznik 1994
Najlepszy sprinter w historii klubu
2009 – 2. m. w Mistrzostwach Polski Młodzików w bie-

gu na 100 m, Zamość; 2009 – 1. m. w Minimemoriale 
im. Janusza Kusocińskiego w biegu na 100 m, Warszawa; 
2010 – 2. m. w Halowych Mistrzostwach Polski Juniorów 
Młodszych w biegu na 60 m, Spała; 2011 – 1. m. w Halo-
wych Mistrzostwach Polski Juniorów Młodszych w biegu 
na 60 m, Spała, 4 m. w Mistrzostwach Polski Juniorów 
Młodszych w biegu na 100 m, Zielona Góra; 2012 – 3. m. 
w Halowych Mistrzostwach Polski Juniorów w biegu na 
60 m, Spała; 2013 – 3. m. w Halowych Mistrzostwach Polski Juniorów w biegu na 
60 m, Spała oraz 5. m. w Mistrzostwach Polski Juniorów w biegu na 100 m, Płock. 
Były członek kadry Polski juniorów w sztafecie 4 x 100 m.

Mikołaj Góralik – rocznik 1990
Młodzik: 26.02.2005 – pierwszy start w barwach Dzięgielowa i 2. miejsce w Mi-

strzostwach Śląska w Biegach Przełajowych 2000 m; 19.06.2005 – Mistrzostwa 
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Śląska na bieżni 1000 m – 1. m.; 11.09.2005 – Makro-
region na bieżni 1000 m – 1. m.; 25.09.2005 – Mistrzo-
stwa Polski na bieżni 1000 m – 9. m.

Junior młodszy: 3.03.2007 – Mistrzostwa Śląska 
w Biegach Przełajowych 2000 m – 3. m.; 26–27.05.2007 
– Mistrzostwa Śląska na bieżni 1500 m – 3. m., 800 m 
– 1. m.; 10.06.2007 – Makroregion na bieżni 800m – 
1. m.; Uczestnik Mistrzostw Europy Młodzików w bie-
gach górskich w Morbienio (Włochy), w których zdobył 
brązowy medal.

Bracia Iwańscy – Jakub i Michał, roczniki 1991 i 1993
Jakub reprezentował nasz klub w  bie-

gach średnich. Zajmował miejsca punktowa-
ne w Mistrzostwach Śląska i z powodzeniem 
startował w biegu „O Złoty Dzięgiel”: 2007 – 
6. m. w biegu juniorów; 2008 – 6. m. w biegu 
głównym; 2009 – 2. m. w biegu juniorów.

Michał sukcesy sportowe zaczynał jako 
młodzik w Mistrzostwach Śląska w biegach 
przełajowych w  2006 roku. Zdobył 1. m. 
w Mistrzostwach Śląska oraz 2. m. w Mistrzostwach Makroregionu. Także star-
tował w biegu „O Złoty Dzięgiel”: 2008 – 1. m. w biegu młodzików; 2009 – 3. m. 
w biegu juniorów.

Wojciech Dorighi – rocznik 1987, biegi średnie
2000 – 1. m. w Mistrzostwach Śląska oraz Mistrzo-

stwach Makroregionu w biegach przełajowych; 9. m. 
w Mistrzostwach Europy w Biegach Górskich, Mię-
dzygórze; 2001 – 1. m. w Mistrzostwach Śląska oraz 
Mistrzostwach Makroregionu w biegach przełajowych 
młodzików; 1. m. w Mistrzostwach Śląska w biegu na 
1000 m młodzików; 2. m. w Mistrzostwach Europy 
Młodzików w biegach górskich, Włochy; 2002 – 1. m. 
w Mistrzostwach Śląska oraz Mistrzostwach Makro-
regionu w biegach przełajowych młodzików; 1. m. w Mistrzostwach Śląska w biegu 
na 1000 m młodzików; Mistrz Polski młodzików w biegu na 1000 m i mistrz Europy 
Młodzików w biegach górskich (Włochy).

Michał Górlaki z flagą

W środku Wojciech Dorighi
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Krzysztof Dorighi – rocznik 1982,
biegi górskie
2000 – 1. m. w Pucharze Świata w biegach 

górskich, Innsbruck oraz 4. m. w Telfes, Au-
stria; udział w Mistrzostwach Świata w bie-
gach górskich w  Bergen, Niemcy – Open 
Race; 2001 – start w  Mistrzostwach Świata 
w biegach górskich, Arta Terme, Włochy – 
Open Race; udział w Mistrzostwach Europy 
w Biegach Górskich w Cerklje, Słowenia.

Daria Madzia – rocznik 1994, zawodniczka biegów średnich
2009 – 3. m. w Mistrzostwach Śląska w przełajach, Mysłowice; 2009 – 5. m. 

w Mistrzostwach Śląska w biegu na 1000 
m, Chorzów; 2011 – 2 m. w Halowych 
Mistrzostwach Śląska w biegu na 1000 m, 
Spała. Z powodzeniem od najmłodszych 
lat startowała w biegu „O Złoty Dzięgiel”: 
2007 – 1. m. w kategorii dzieci starsze; 
2009 – 1. m. w kategorii młodziczki; 2010 
– 1. m. w kategorii juniorek; 2011 – 1. m. 
w kategorii juniorek.

Julia Zubek – rocznik 1996, zawod-
niczka w biegach na 100, 200 i 400 m

Z powodzeniem startowała na otwartym stadionie oraz w hali w Mistrzo-
stwach Śląska, zajmując miejsca w pierwszej dziesiątce. Obecnie jest członkiem 
zarządu naszego klubu.

Renata Niewdana (obecnie Mendrok) – rocznik 
1986, zawodniczka biegów średnich.

Uczestniczka Międzynarodowych Młodzieżo-
wych Mistrzostw w biegach górskich w Sasbachwal-
den (Niemcy), gdzie w sztafecie wywalczyła 4. miej-
sce, indywidualnie w biegu na 800 m była ósma. Re-
prezentowała nasz klub oraz Polskę w Mistrzostwach 
Europy Juniorów w biegach górskich w Morbienio 
(Włochy), gdzie wywalczyła 10. miejsce.

Pierwszy z lewej Krzysztof Dorighi

Daria Madzia i Julia Zubek

Pierwsza z lewej Renata Niewdana
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Barbarian Race to jeden z najcięższych biegów przeszkodowych w Polsce, któ-
ry cechuje surowość i dzikość. To nie tylko możliwość pokonywania własnych gra-
nic w zgodzie z naturą, ale także zmaganie się z własną wolą, która tu okazuje się 
kluczem do zwycięstwa. Trasy tego biegu naszpikowane są przeszkodami o dwu-
stopniowej skali trudności. To rywalizacja, współpraca i ciągła walka szlifująca 
charakter. „Barbarzyńską” przygodę rozpoczęliśmy w 2016 roku w Wiśle. Podbieg 
pod skocznię im. Adama Małysza i 8 km morderczej trasy na stałe zapadły w pa-
mięć wszystkim uczestnikom, a także późniejsze jezioro Paprocany w Tychach 
i ustrońska Czantoria. O jakości tego biegu świadczy m.in. to, że stał się on bie-
giem kwalifikacyjnym do Mistrzostw Europy.

Barbarian Kids
Biegi przez przeszkody dla dzieci i młodzieży to był nasz pomysł na zorganizo-

wanie czasu dla dzieci czekających na swoich biegających rodziców. Wprowadzi-
liśmy dwie kategorie wiekowe, dla każdej inny dystans i przeszkody. W ostatnich 
zawodach w Ustroniu uczestniczyło 100 młodych zawodników.

Bieg uliczny „O Złoty Dzięgiel”
Pierwsza jego edycja odbyła się w 2000 roku, a ostatnia w 2016 r. W tym czasie 

przewinęły się przez niego tysiące młodych i dorosłych zawodników. Bieg odby-
wał się ulicami Dzięgielowa, co umożliwiało mieszkańcom oglądanie rywalizacji 
zawodników nawet z okien domów. Średnio w każdej edycji startowało około 300 
uczestników. Bieg liczył 13 kategorii wiekowych – od przedszkolaków, uczniów 
szkół podstawowych, gimnazjów, szkół średnich, aż do seniorów.

Pierwszy bieg wygrał Tomasz Klisz, zaś pozostali wygrani to: 2003 – Dagmara 
Handzlik (Bielsko-Biała) i Łukasz Balcer (Pleszew); 2004 – Ewa Fliegert (Korfan-
tów) i Łukasz Balcer (Pleszew); 2005 – Sylwia Kuczera (Cieszyn) i Jakub Glajcar 
(Wisła); 2006 – Zofia Leśkiewicz (Bielsko-Biała) i Jakub Glajcar (Wisła); 2007 – 
Natalia Pszczółka (Bażanowice) i Jakub Glajcar (Wisła); 2008 – Natalia Pszczółka 
(Bażanowice) i Maciej Cieślar (Cieszyn); 2009 – Magdalena Konderla (Cieszyn) 
i Piotr Łupieżowiec (Cisownica); 2010 – Dagmara Banach (Jastrzębie) i Damian 
Zawierucha (Jastrzębie); 2011 – Milusze Bieleszowa (Jabłonków) i Tomasz Wróbel 
(Cisownica); 2012 – Adela Esentierowa (Ostrawa) i Jakub Glajcar (Wisła); 2013 – 
Lucie Szotkowska (Jabłonków) i Tomasz Lichy (Jabłonków); 2014 – Marketa Ba-
gińska (Ostrawa) i Marek Chraścina (Jabłonków); 2015 – Kornelia Jasiulek (Po-
górze) i Adam Jamiński (Katowice); 2016 (ostatni) – Barbara Wojtyła (Pogórze) 
i Adam Gaura (Trzyniec).
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Rekordzistą wśród zwycięzców tego biegu jest Jakub Glajcar, który wygrał go 
cztery razy, w tym trzy razy z rzędu (2005–2007). Przy organizacji biegu pomagali 
nam:SP w Dzięgielowie, Straż Graniczna, OSP w Dzięgielowie oraz Jerzy Franek. 
Dyrektorem każdego biegu był Adam Żwak, a sędzią głównym Mirosław Werner.

Obozy sportowe
Nieodłącznym elementem szkolenia zawodników są obozy szkoleniowe. Ich 

głównym celem jest integracja młodzieży i aktywny wypoczynek. W ciągu ostat-
nich lat zorganizowaliśmy 18 obozów zimowych w  Brennej Leśnicy, Brennej 
Bukowej, Jaworzynce i Istebnej oraz 15 obozów letnich, dla których bazą było 
Dźwirzyno i Ośrodek Wypoczynkowy „SOLARIS”.

Zawodnicy trenujący
Oto nasi zawodnicy, którzy mają już swoje osiągnięcia w Mistrzostwach Ślą-

ska, ale liczymy, że zaistnieją też w Mistrzostwach Polski: Zuzanna Madzia – bie-
gi średnie, Aneta Macha – biegi średnie, Adam Macha – biegi średnie, Wiktoria 
Lanc – sprint i skok w dal, Mateusz Młotek – sprint i skok w dal, Klaudiusz Żbel 
– sprint i skok w dal.

Zawodnicy rozpoczynający zabawę ze sportem to uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Dzięgielowie z klasy 4 i 5: Emilia Byrtek, Nadia Cieślar, Simona Kokot, 
Maja Dadok, Dominika Glajcar, Tomasz Jaworski, Aleksander Glajcar, Tymoteusz 
Pustówka, Igor Kempa i Samuel Nieboras.

07.09.2019 r. Start biegu CROSS RUN „O Złoty Dzięgiel”, fot. K. Marciniuk



Andrzej Ernst

70-lecie Ludowego  
Klubu Sportowego  
„TEMPO” Puńców

L
KS „TEMPO” Puńców powstał w 1949 roku. Pierwszym prezesem został Wil-
helm Branny. Początkowo drużyna piłkarska była niezrzeszona, rozgrywała 
tzw. „dzikie” mecze z sąsiednimi miejscowościami. W tym okresie na spotka-

nia jeździło się wozami drabiniastymi, a później na rowerach. 
Warto nadmienić, że niektóre mecze były rozgrywane na łąkach, pastwiskach, 

a słupki na bramki wykonywano z gałęzi wierzby. Piłki były sznurowane, a we-
wnątrz znajdowała się dętka z wentylem, uderzenie piłką w głowę było dla zawod-
nika bardzo bolesne.

W puńcowskim klubie funkcjonowało kilka sekcji: narciarska, lekkiej atle-
tyki, tenisa stołowego. Młodzież Puńcowa była zawsze widoczna na zawodach 
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organizowanych przez Zrzeszenie 
LZS. Prezesem w tym okresie był 
miłośnik sportów zimowych Pa-
weł Szturc. W latach 50. prezesa-
mi byli Jerzy Kożdoń i Stanisław 
Burian.

W 1954 r. za prezesury Stanisła-
wa Buriana na terenach przekaza-
nych przez Urząd Ziemski w Cie-
szynie rozpoczęto budowę boiska. 
Miejsce to znajdowało się za ko-
ściołem katolickim, gdzie były dwa 
stawy przedzielone groblą. Aktu-
alnie na tym terenie znajdują się 
obiekty naszego klubu.

W  1974 roku rozpoczęto po-
większenie boiska, a  wszystkie 
prace wykonywano za pomocą ło-
pat i  taczek. Zaowocowało to do-
puszczeniem boiska do regular-
nych rozgrywek w Lidze Wiejskiej 
i C klasie.

W 1978 roku powołano Zarząd 
Klubu LZS Puńców, którego preze-
sem został Czesław Byrtus, wice-
prezesem Jan Morys, gospodarzem 
Zbigniew Hanus. 

W 1985 roku w związku z bra-
kiem zawodników do podstawo-
wego składu oraz innymi trudno-
ściami Zarząd podjął decyzję o nie-
zgłaszaniu drużyny do rozgrywek.

W  latach 1990–1995 młodzież 
Puńcowa brała udział w rozgryw-
kach TKKF, gdzie uzyskiwała bar-
dzo dobre wyniki, klasując się 
w czołówce tabeli. Głównym inicja-
torem i trenerem został Emil Hanus. 
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To właściwie jemu przypisuje się zbudowanie podstaw zespołu w dalszych roz-
grywkach.

30 czerwca 1995 roku nastąpiła reaktywacja klubu. W tym to roku prezesem 
został Bronisław Wisełka, a sekretarzem Jan Fober. Zgłoszono drużynę do rozgry-
wek Klasy C. W listopadzie 1995 roku zastępcą prezesa został Andrzej Lacel, który 
rejestruje Klub w Urzędzie Wojewódzkim w Bielsku-Białej.

1996 rok był rokiem, w którym rozpoczęto budowę nowego obiektu sporto-
wego. Pod koniec 1998 roku oddano obiekt ten w stanie surowym. Promotorem 
działań był Andrzej Lacel, który swoim zapałem zaraził innych. Skupił wokół 
siebie społeczników i sympatyków sportu, którzy nie żałowali czasu i zdrowia, 
aby obiekt powstał jak najszybciej. 21 października 2000 roku oddano do użytku 
obiekt socjalno – sportowy. Ogromna w tym zasługa Urzędu Gminy, Zarządu Klu-
bu, mieszkańców Puńcowa i sponsorów, za co serdecznie dziękuję.

W 2003 roku pierwszy raz w dziejach Gminy Goleszów nasza drużyna senio-
rów awansowała do Ligi Okręgowej.

Dzień 30 lipca 2005 roku był dla klubu i całego sołectwa wielkim wydarzeniem, 
gdyż oddano do użytku stadion piłkarski z płytą o wymiarach 110x66, kort teni-
sowy oraz boisko do siatkówki plażowej.

W latach 1995–2019 funkcję prezesa pełnili następujący koledzy: Bronisław 
Wisełka, Andrzej Lacel, Andrzej Ernst, Władysław Kędzior, Tomasz Morys.

Aktualnie funkcję prezesa pełni Andrzej Lacel – długoletni działacz 
LKS „TEMPO” Puńców oraz Zrzeszenia LZS w Katowicach wraz dziewięciooso-
bowym Zarządem w składzie: Czesław Dadok, Kamil Małyjurek, Adam Olszar, 
Andrzej Ernst, Renata Hanus, Henryk Nizio, Józef Ciosk, Tomasz Morys. Komisja 
Rewizyjna to: Jan Olszowy, Andrzej Talik, Mirosław Sobel.

W naszym klubie mamy drużynę seniorów, która rozgrywa mecze w Lidze 
Okręgowej. Trenerem tej drużyny jest Wojciech Gumola. Drużyna seniorów za-
kończyła rozgrywki jesienne w 2019 roku na drugim miejscu i trzeci sezon roz-
grywa mecze w Lidze Okręgowej.

Zorganizowaliśmy Piłkarskie Przedszkole, w zajęciach bierze udział 70 dzieci. 
Odpowiedzialny za prawidłową działalność jest członek zarządu Tomasz Morys, 
trenerami są Adam Olszar, Tomasz Szyper i Eryk Kępa.

Nasi najmłodsi piłkarze – zawodnicy biorą udział w różnego rodzaju turniejach 
piłkarskich na ternie naszego województwa. Następne grupy biorą udział w roz-
grywkach ligowych, kończąc je na następujących miejscach: Żaki 1–7 miejsce, 
Żaki 2–3 oraz Orliki – 3. pozycja. Zarząd Klubu Sportowego LKS „TEMPO” Puń-
ców serdecznie dziękuje rodzicom i trenerom za zaangażowanie i dużą pomoc 
w organizację różnego rodzaju imprez oraz wyjazdów na mecze i turnieje.
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Zarząd klubu oraz sympatycy piłki biorą czynny udział w organizacji: Dożynek 
Gminy Goleszów, Dnia Dziecka, imprez integracyjnych dla firm naszego regionu 
oraz wielu innych przedsięwzięć. Bardzo dużo wysiłku Zarząd wkłada w moderni-
zację i właściwe użytkowanie obiektu socjalno-sportowego. Odnowiono następu-
jące pomieszczenia: zaplecze kuchenne, klatkę schodową, główną salę, odświeżono 
stoły i ławki. Wybudowano studnię głębinową do podlewania boisk.

Z okazji 70. rocznicy powstania Klubu 26 czerwca 2019 r. odbyła się piękna 
uroczystość na naszych obiektach sportowych. W obchodach wzięli udział zna-
mienici goście, m. in. Wójt Gminy Goleszów Sylwia Cieślar i Przewodniczący 
Rady Gminy Goleszów Karol Lipowczan, Śląskie Wojewódzkie Zrzeszenie w Ka-

towicach reprezentował 
Prezes Andrzej Sadlok, 
a ZPN Podokręg Skoczów 
– Bogdan Walica. Za-
szczycili nas swoją obec-
nością księża: z  parafii 
katolickej ksiądz Dariusz 
Kowala, z  ewangelickiej 
księża Marcin Brzózka 
oraz Tomasz Chudecki.

„Oczkiem w  głowie” 
Zarządu jest jak najlep-
sze utrzymanie technicz-
ne boisk, a także sprzętu, 

który posiadamy. Pragnę podziękować zawodnikom, trenerom, działaczom, spon-
sorom oraz sympatykom, którzy byli twórcami tej historii.

Dziękuję tym, których nazwiska wymieniłem, jak również tym, których pomi-
nąłem, za co gorąco przepraszam.

Pozwólcie państwo, że przytoczę motto, które nas mobilizuje do działania żeby 
nasz klub był coraz lepszy:

Puńców to jest potęga,
Puńców wspaniały jest,
Puńców trzeba szanować,
prześliczny „LKS”.

Karol Lipowczan, Renata Hanus, Sylwia Cieślar, Andrzej Lacel
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Młodzi piłkarze z trenerami

26.06.2019 r., LKS Tempo – Legendy Klubu

Fo
t. 

To
m

as
z 

Le
nk

ie
wi

cz
Fo

t. 
To

m
as

z 
Le

nk
ie

wi
cz

Fo
t. 

z 
ar

ch
iw

um
 k

lu
bu



Aleksander Szarzec, Andrzej Haratyk

95-lecie Ochotniczej  
Straży Pożarnej w Bażanowicach

N
a początku czerwca 1924 roku wybuchł pożar w budynku gospodarczym, 
znajdującym się na terenie Szkoły Podstawowej w Bażanowicach. Z uwagi na 
brak straży pożarnej we wsi oraz brak innego sprzętu gaśniczego mieszkańcy 

do walki z żywiołem używali wiader, podawanych z rąk do rąk. Wodę czerpano 
z przyszkolnej studni. Na miejscu zjawiła się również straż zakładowa z cemen-
towni w Goleszowie, jednakże nie zdołała przystąpić do akcji gaśniczej z uwagi 
na awarię sikawki ręcznej. Dzięki ofiarnej postawie ludności udało się uratować 
część płonącego budynku. Jak głoszą echa historii, to te wydarzenia bezpośred-
nio przyczyniły się do podjęcia inicjatywy przez ówczesnego kierownika lokalnej 
szkoły utworzenia Ochotniczej Straży Pożarnej w Bażanowicach. I tak 15 czerwca 
1924 r. na wniosek zgromadzenia obywatelskiego pod przewodnictwem Kierowni-
ka Szkoły Podstawowej w Bażanowicach Pawła Góry w tamtejszej szkole założono 
straż ogniową. W wydarzeniu udział wzięło 40 miejscowych obywateli oraz goście: 
Naczelnik OSP w Pastwiskach p. Pacuła, Naczelnik OSP w Bobrku p. Wojtek i Na-
czelnik Okręgowy OSP w Puńcowie p. Kłoda. 
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Założycielami jednostki byli:
 – Kierownik Szkoły Podstawowej w Bażanowicach Paweł Góra,
 – Wójt Gminy Bażanowice Paweł Szarzec [zgodnie z terminologią administra-

cyjną w 1924 r.],
 – Dzierżawca Folwarku [zwanym również Majątkiem] Gustaw Suchanek,
 – Jerzy Gaś spod nr 15 [jak w oryginalnej pisowni z protokołu założycielskiego],
 – Ferdynand Pala,
 – Jan Górniok,
 – Jan Bierski,
 – Jan Wałach spod nr 11 [jak w oryginalnej pisowni],
 – Jerzy Duława,
 – Jan Brzeżek.
Pismem Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego z dnia 6 marca 1925 r., znak sprawy 

L.Dn. Bp 1475, oraz pismem Starostwa w Cieszynie z dnia 21 marca 1925 r., znak 
sprawy L.Dn. 945/25, zatwierdzono pierwszy Statut Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Bażanowicach.

Okres międzywojenny – 1918–1939
20 lipca 1924 r. odbyło się w sali u Bolka [jak w oryginalnej pisowni z dokumen-
tów] konstytuujące Walne Zebranie Członków, w którym udział wzięło 49 oby-
wateli. Uchwalono pierwszy statut OSP, a następnie wybrano pierwszy wydział 
[zgodnie z terminologią strażacką obowiązującą w 1924 r. – inaczej zarząd].

W pierwszym wydziale (zarządzie) OSP wybrani zostali:
Naczelnikiem – Paweł Szarzec spod nr 18 [zgodnie z terminologią w 1924 r. – 

obecnie Prezes],
Z-cą Naczelnika – Ferdynand Pala [zgodnie z terminologią w 1924 r. – obec-

nie Wiceprezes],
Sekretarzem – Paweł Góra,
Skarbnikiem – Jan Brzeżek spod nr 46 [jak w oryginalnej pisowni],
Zbrojowym – Wawrzyniec Nosek [zgodnie z terminologią w 1924 r. – inaczej 

Kwatermistrz],
Z-cą Dow. Oddziałów – Józef Bolek [zgodnie z terminologią w 1924 r. – obec-

nie Naczelnik],
– Jan Gas spod nr 54 [jak w oryginalnej pisowni].
Pierwszą siedzibą straży ogniowej był mieszczący się w roku 1924 w Ba-

żanowicach areszt gminny, który następnie przystosowywano do pełnienia 
roli remizy strażackiej. Jednostka w roku następnym sprowadziła z Wiednia 
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kilkanaście węży pożarniczych oraz sikawkę czterokołową firmy „Wm. Knaust”. 
Ponadto zakupiono w Warszawie hełmy oraz pasy z toporkami. Były to spore 
wydatki dla rozpoczynjącej działalność jednostki, dlatego w tym celu zacią-
gnięto w banku kredyt. Powzięto, iż w razie pożaru zaprzęgane będą konie 
z pobliskiego folwarku, gdzie zabezpieczono w tym celu dwie pary koni. Zwie-
rzęta te nawet ubezpieczono od wypadku. 23.08.1925 r. miało miejsce poświę-
cenie nowej sikawki oraz przebudowanej strażnicy. Na Ojców Chrzestnych 
zostali poproszeni Pani Suchankowa – żona tutejszego dzierżawcy folwarku 
oraz przedstawiciel Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach [brak imienia i na-
zwiska]. Początkowo jednostka liczyła 33 członków czynnych i 13 wspierają-
cych, a ich ilość w okresie międzywojennym nie ulegała znacznym zmianom. 
Sukcesywnie pozyskiwano sprzęt ratowniczy. Rok 1929 był dla straży pamięt-
ny, ponieważ spłacono wszystkie zobowiązania i jednostka zaczęła finansowo 
wychodzić na plus. Ponadto pozyskano od Powiatowego Urzędu Ziemskiego 
w Cieszynie działkę pod boisko do ćwiczeń o powierzchni blisko 60 arów. 
Z wypracowanych pieniędzy zakupiono nowoczesną na tamte czasy drabinę 
Szczerbowskiego. Pomyślano w końcu, aby ubezpieczyć strażaków od wypad-
ku i śmierci. Druhowie stale podnosili swoje kwalifikacje oraz byli mocno za-
angażowani w sprawy przeciwpożarowe, co zostało docenione przez Zarząd 
Okręgu Związku Straży Pożarnych pisemną pochwałą za niezmienną i gorliwą 
pracę w czasie ćwiczeń okręgowych w Dzięgielowie na Kępie. W 1930 r. nie-
spodziewanie zapada na zdrowiu inicjator powstania jednostki Paweł Góra, 
przez co nie może pełnić swoich obowiązków sekretarza. Zastępuje go wów-
czas Karol Niemiec. Szczęśliwie rok później sekretarz wraca do zdrowia i znów 
pełni swą funkcję. W roku 1935 uchwalono nowy statut. Rok później wybu-
dowano nową strażnicę wraz pomieszczeniem z świetlicy, aby tym czynem 
uczcić 10 lat istnienia. 18 sierpnia 1935 r. zorganizowano uroczystość Jubile-
uszu 10-lecia OSP, na którą przybyli liczni goście. Udział wziął sam Prezes Za-
rządu Okręgu Z.S.P. Karol Pacuła. W 1936 roku uchwalono w planie pracy za-
łożenie Żeńskiej Drużyny Samarytańsko-Pożarniczej. Zamierzenie doszło do 
skutku i tak drużyna rozpoczęła swoją działalność od 4 dziewcząt. W 1938 r. 
choroba Pawła Góry znów daje o sobie znać, a jego obowiązki przejmuje Paweł 
Foldyna. Inicjator i ojciec założyciel jednostki umiera 13 maja 1939 r. [taka 
data widnieje na nagrobku tutejszego cmentarza]. Ostatnie zapisy z 12 marca 
1939 r. dotyczą zebrania przedwalnego, na którym omawiano sprawę monta-
żu instalacji elektrycznej w budynku strażnicy oraz wprowadzenia ćwiczeń 
strzeleckich.
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Czas drugiej wojny światowej – 1939–1945
Historia pisana w dokumentach urywa się z powodu wybuchu II wojny światowej 
i związanej z nią delegalizacją wszystkich organizacji [w księdze protokołów ktoś 
wyciął kartki z zapisami z tamtego okresu, w związku z czym nie da się stwierdzić, 
czy działalność jednostki została zawieszona].

Okres po drugiej wojnie światowej  
do czasów obecnych – po 1945 roku
5 lipca 1945 r. odbyło się pierwsze powojenne walne zgromadzenie, na którym 
obecnych było 17 członków. Wybrano tymczasowy zarząd i komisję rewizyjną 
oraz ustalono kwestię koni do sikawki ręcznej. Powzięto, iż będzie się zaprzę-
gać konie, które w razie pożaru są najbliżej remizy. Na Walnym Zebraniu Człon-
ków w 1946 r. uchwalono, by przedwojenny Zarząd został ponownie wybrany. 
Postanowiono również, aby wspólnie z organizacją Związek Walki Młodych (na 
ich żądanie) przeprowadzić zabawę, z której zysk będzie podzielony na połowę. 
Rok później przystąpiono do starego zamierzenia montażu instalacji elektrycznej 
w budynku strażnicy. Ponadto naprawiono drzwi do świetlicy, wieżę i dach, które 
ucierpiały w czasie działań wojennych. W związku z zarekwirowaniem dzwonu 
przez Niemców powołana została funkcja trębacza, który miał za zadanie alarmo-
wanie o pożarze. Zaczęto również rozważać możliwość zakupu motopompy (do-
tychczas gaszono pożary konną sikawką ręczną, obsługiwaną przez 4 strażaków). 
W roku 1948 reaktywowano Żeńską Drużynę Samarytańsko-Pożarniczą w liczbie 
ośmiu dziewcząt. W strażnicy zaczęto organizować wydarzenia kulturalne dla lo-
kalnej ludności spragnionej wolności po tylu latach ucisku. Pierwszym przedsta-
wieniem, jakie odbyło się w roku 1949, była sztuka teatralna pt. „Potrójna narze-
czona”, w której postacie wcielili się strażacy. 17 lipca 1949 r. odbyła się również 
uroczystość Jubileuszu 25-lecia istnienia OSP. W roku 1950 motopompa, po opła-
ceniu jej w poprzednim roku, nareszcie dotarła do jednostki. Niestety, strażacy bo-
rykali się z brakiem samochodu do przewożenia nowego nabytku oraz odpowied-
nich węży. Ostatecznie postanowiono wypożyczyć wóz konny z Majątku (Folwar-
ku) w Bażanowicach. W następnej kolejności załatwiono węże pasujące do nowej 
motopompy. W 1952 r. uchwalono nowy statut OSP (na rozkaz Związku Straży 
Pożarnych, który w roku poprzednim również przyjął nowy statut). W następnym 
roku powzięto prace remontowe strażnicy oraz przygotowano wóz do malowania. 

20 czerwca 1954 r. zorganizowano uroczystość Jubileuszu 30-lecia istnienia 
OSP. W roku 1955 dla jednostki nadchodzi okres posuchy. Gminna Rada Naro-
dowa w Goleszowie nie potrafi załatwić węgla na ogrzanie strażnicy pomimo pi-
semnych apeli zarządu OSP. Jest tak źle, że nawet radni musieli pozamykać szkoły 
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przy silnych mrozach. W okresie zimowym zaprzestano organizować wydarzenia 
kulturalne w salce strażackiej z uwagi na nieznośny ziąb. W następnych latach nie 
można doprosić się o dofinasowanie pieniężne bądź materiałowe na rozbudowę 
remizy, gdyż jej wielkość nie pozwala na garażowanie jakiegokolwiek pojazdu stra-
żackiego. Brak samochodu jest powodem niedoboru w napływie nowych człon-
ków, dla których stan wyposażenia sprzętowego jednostki nie jest atrakcyjny, aby 
podjąć służbę. W roku 1959 wspomina się o kiepskim stanie opon w wozie, co 
utrudnia podejmowanie akcji strażackich. Organy nadrzędne straży są głuche na 
prośby o przekazanie jakiegoś samochodu strażackiego, gdyż istniejący stan rze-
czy odstrasza nawet starych strażaków od uczestnictwa w ćwiczeniach. W 1960 r. 
strażacy biorą sprawy w swoje ręce i ruszają żmudne prace nad pozyskaniem ma-
teriałów budowalnych oraz parceli na budowę nowej strażnicy. W następnym 
roku postanowiono wypożyczać traktor z gospodarstwa rolnego do przewozu 
motopompy, gdyż szkoda było inwestować w przestarzały wóz konny. W roku 
1963 zmarł założyciel i pierwszy Naczelnik Straży – dh Paweł Szarzec. 

Rok później w końcu udaje pozyskać się niewielką dotację z GRN w Goleszo-
wie. Dalej, w 1965 r. otrzymano wstępną lokalizację budowlaną pod nową remi-
zę. Następnie w roku 1966 zakupiono z własnych środków traktor z przyczepą 
oraz załatwiono z Wydziału Ochrony Przeciwpożarowej Wojska Polskiego upra-
gniony samochód pożarniczy marki „DODGE”. Auto nie było pierwszej młodo-
ści [rok produkcji 1945], ale po wykonanym we własnym zakresie remoncie, m. 
in. przemalowano go z wojskowej zieleni na strażacką czerwień, został zareje-
strowany na cele pożarnicze. Co to było za święto, gdy jednostka poczyniła taki 
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skok cywilizacyjny i mogła nareszcie ruszać do akcji pojazdem silnikowym. Z tej 
okazji odbył się huczny festyn. Na efekty nie trzeba było czekać długo, ponieważ 
przy najbliższym alarmie ćwiczebno-kontrolnym w roku 1967, przeprowadzonym 
przez przedstawicieli Powiatowego Związku OSP w Cieszynie, jednostka uzyskała 
ocenę bardzo dobrą, co wg zapisków w protokole z Walnego Zebrania, uplasowało 
nas wysoko pod względem operatywności i gotowości sprzętu bojowego w skali 
powiatu. W latach następnych nierozstrzygnięta pozostaje sprawa ostatecznej lo-
kalizacji budowlanej pod nową strażnicę, gdyż budowę opóźnia pozyskanie par-
celi z zasobów Kółka Rolniczego albo Spółdzielni Mleczarskiej w Bażanowicach, 
z którymi „nie idzie się dogadać” [oryginalna pisownia z dokumentów]. Poza tym 
prowadzone są w tamtym okresie budowy nowej szkoły podstawowej w Bażano-
wicach oraz remizy w Kozakowicach. W roku 1968 utworzono drużynę młodzie-
żową w liczbie 9 chłopców. 

7 lutego 1971 r. na Walnym Zebraniu Członków, które odbyło się w Szkole 
Podstawowej w Bażanowicach, ówczesny Z-ca Naczelnika Powiatowej Rady Naro-
dowej w Cieszynie inż. Gabriel Sztwiertnia stwierdził, iż dzięki dobrej pracy OSP 
zapadła upragniona decyzja o budowie nowej strażnicy w Bażanowicach.

Wybrano komitet budowy w składzie: przewodniczący – Jan Źlik, z-ca prze-
wodniczącego – Antoni Noga, księgowy/sekretarz – Jan Wałach, magazynier – Jan 
Gaweł, członek – Józef Gawłowski, Leopold Gaciek, Jan Kurzok, Franciszek Hła-
wiczka, Paweł Mikler, Jan Gaweł junior [jak w oryginalnej pisowni z protokołu 
Walnego Zebrania Czł.], członek Komisji Rewizyjnej – Erwin Pszczółka, Wojciech 
Ozimek, Leon Kajstura.

Urzędujący wówczas Prezes Józef Gawłowski oraz Przewodniczący Komitetu 
Budowy po długich negocjacjach dogadali się z kierownictwem tutejszej mleczarni 
oraz Kółka Rolniczego w Bażanowicach w sprawie wyboru parceli i budowa mogła 
ruszyć. W 1972 r. zadecydowano o wzmocnieniu stropu nad parterem budynku, 
aby w przyszłości, kiedy środki finansowe na to pozwolą, nadbudować piętro. Na-
stał rok 1973, w którym to interweniowano we wszystkich możliwych władzach, 
aby pozyskać brakujące materiały budowalne. Uzyskano dotację w kwocie 100 tys. 
„starych” złotych, co pozwoliło na dokończenie budowy remizy. 19 lipca nowo 
wybudowany budynek przechodzi pozytywnie odbiór techniczny.

Komitet budowy kończy działalność w składzie: przewodniczący – Jan Źlik, 
sekretarz – Józef Gawłowski, skarbnik (księgowy) – Jan Gaweł, gospodarz (ma-
gazynier) – Franciszek Hławiczka, członek – Antoni Noga, Jan Matuszek, Erwin 
Pszczółka, Jan Kurzok, Leopold Gaciek, Paweł Lorek, Paweł Mikler.

22 lipca 1973 r. odbywa się wielka uroczystość oddania do użytku nowej straż-
nicy. Zaszczycili ją znamienici goście, m. in. Wojewódzki Komendant Straży 
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Pożarnych w Katowicach płk. poż. Włodzimierz Tessar, Prezes ZP ZOSP RP w Cie-
szynie mgr Henryk Gorgosz (jednocześnie Przewodniczący Prezydium Powiato-
wej Rady Narodowej w Cieszynie), Z-ca Przewodniczącego Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Cieszynie mgr inż. Gabriel Sztwiertnia, Powiatowy Komen-
dant Straży Pożarnych w Cieszynie mjr. poż. Karol Błanik, Przedstawiciel KM 
PZPR w Cieszynie Tadeusz Tomiczek, Naczelnik Gminy Goleszów mgr Ludwik 
Hławiczka, Przedstawiciel Gminnej Rady Narodowej Anna Wrzecionko [Prze-
wodnicząca Gromadzkiej Rady Narodowej w Goleszowie do 1972 r.] oraz liczni 
przedstawiciele władz samorządowych i pożarniczych. Nie sposób tu wszystkich 
wymienić. Przybyły delegacje OSP z Gminy Goleszów, mieszkańcy wsi Bażanowi-
ce i strażacy macierzystej jednostki z rodzinami. W przemówieniach okoliczno-
ściowych dziękowano strażakom, mieszkańcom, młodzieży oraz zakładom pracy 
za pomoc przy budowie. 

Jednostka przystępuje do współzawodnictwa techniczno-operacyjnego mię-
dzy OSP, zajmując w 1974 r. 6. miejsce na 74 jednostki w Powiecie Cieszyńskim. 
14 lipca 1974 r. zorganizowano uroczystość Jubileuszu 50-lecia istnienia OSP. Ale 
jak to bywa w życiu, nie może być za dobrze, tak więc mocno wysłużona moto-
pompa zaczyna odmawiać posłuszeństwa. Ciężko jest dostać nowe części. Prawie 
30-letni wóz bojowy zaczyna szwankować. Natomiast i tym razem strażacy zaka-
sują rękawy, aby we własnym zakresie dorobić brakujące elementy, ażeby naprawić 
sprzęt silnikowy. W roku 1976 r. we współzawodnictwie operacyjno-technicznym 
nasza jednostka na terenie Gminy Goleszów zajęła III miejsce, otrzymując nagro-
dę w postaci lodówki. 

W następnym roku druhowie wyrażają swoje niezadowolenie, że ciężko pra-
cują na wyniki we współzawodnictwie, a nagrody zbiera komenda wojewódzka. 
Poza tym mieli otrzymać nową motopompę, a ta „poszła” gdzie indziej, natomiast 
im przekazano używaną i na dodatek niekompletną, przez co znów musieli po-
święcić dużo czasu, aby ją doprowadzić do stanu używalności. W 1978 r. pozy-
skano z OSP w Kozakowicach samochód strażacki marki LUBLIN. Pojazd ten, 
niestety, również nie był w najlepszym stanie technicznym. Rok później oba wozy 
„odmówiły wszelkiej współpracy”, a sprzęt do akcji strażacy zmuszeni byli wozić 
traktorem. Mimo tych niedogodności druhowie nadal poświęcali się służbie. Wy-
soki poziom pracy jednostki w końcu został zauważony i tak do OSP trafiła rado-
sna wiadomość o przyznaniu nowego samochodu pożarniczego. Przekazał ją na 
Zjeździe Wojewódzkiego Związku OSP w Bielsku-Białej sam Główny Komendant 
Straży Pożarnych w Warszawie gen. poż. Zygmunt Jarosz. To było spełnienie ma-
rzeń, kiedy 10 czerwca w Kozakowicach wręczono delegacji OSP kluczyki do sa-
mochodu ratowniczo-gaśniczego typu lekkiego GLM 8 marki ŻUK model A15 B, 
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który wyjechał prosto z fabryki. Stare auta odholowano do Komendy Rejonowej 
w Cieszynie, aby zrobić miejsce dla nowego nabytku. 21 lipca 1979 r. zorganizowa-
no z tej okazji uroczystość poświęcenia wozu, połączoną z odchodami Jubileuszu 
55-lecia istnienia OSP (niestety, brak jest bliższych informacji w tym zakresie, 
z uwagi na śmierć długoletniego sekretarza Jana Źlika – szczątkowe zapisy, bez 
szczegółów). W roku 1980 r. w nadal trwającym współzawodnictwie operacyj-
no-technicznym jednostka znów zajęła III miejsce na terenie Gminy Goleszów. 
W 1982 r. zamontowano w strażnicy nową instalację grzewczą z kotłem c.o. Stra-
żacy otrzymali również motopompę, która tym razem była nowa.

W następnych latach druhowie skarżą się na słabą słyszalność syreny alarmo-
wej, posiadającej silnik o zbyt małej mocy. Zaczęto czynić starania o nową, moc-
niejszą syrenę. Z pozyskanych forsztów [deski] strażacy zrobili we własnym zakre-
sie ławy i stoły festynowe. Rok 1983 to szereg modernizacji strażnicy, która wy-
magała unowocześnienia. Wykonano m. in. nową posadzkę i nowy piec kaflowy 
w kuchni (kucharki narzekały, iż nie da się sprawnie przygotować posiłków pod-
czas wesel). Ponadto budowana w pośpiechu remiza potrzebowała napraw, w tym 
tych związanych z przeciekającym dachem. 

W 1984 r. zorganizowano uroczystość Jubileuszu 60-lecia istnienia OSP. Rok 
później znów powraca pomysł nadbudowy strażnicy o piętro. Jednak w roku 1986 
bardziej potrzebną inwestycją okazała się modernizacja niewydajnej instalacji 
grzewczej wraz z zakupem nowego kotła węglowego c.o. W tym celu zaplanowano 
dobudowę pomieszczenia kotłowni. Przyjęto również koncepcję rozbudowy straż-
nicy o nowe sanitariaty. Powołano nawet komitet budowy w składzie: Jan Szalbot, 
Albert Konderla, Robert Nowak, Tadeusz Jaworski, Nowakowa [jak w oryginalnej 
pisowni z protokołu Walnego Zebrania Członków].

Druhowie narzekają, iż Kółko Rolnicze przenosząc się do Goleszowa, zabrało 
podium, przy którym strażacy pracowali najwięcej. Poruszono również sprawę 
bałaganu na terenach mleczarń oraz przy strażnicy. Zaczęto interesować się pra-
wami własności działki przylegającej do OSP, na której poczyniono już pewne in-
westycje celem stworzenia na nieużytkach i pustych, zarośniętych zagonach par-
ku rekreacyjnego. W następnych latach padają stwierdzenia o słabej słyszalności 
syreny alarmowej [ciężko stwierdzić z zapisków, czy wynika to z jej niskiej mocy, 
czy niefrasobliwości pewnych druhów na jej dźwięk]. W roku 1988 we współza-
wodnictwie operacyjno-technicznym nasza jednostka na terenie Gminy Goleszów 
zajęła II miejsce. Kontrolowana była dwukrotnie przez przedstawicieli Komendy 
Rejowej w Cieszynie, gdzie sprawność sprzętu oraz gotowość bojowa uzyskały 
bardzo dobre oceny. Prezes Zarządu Gminnego ZOSP RP w Goleszowie, a jed-
nocześnie Naczelnik Gminy Goleszów dh Jan Sztwiertnia dziękował na Walnym 
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Zebraniu Członków za wielką pracę, jaką strażacy z Bażanowic włożyli w rozwój 
swojej jednostki, szczególnie w ciągu ostatnich dwóch lat. Rok później ma miej-
sce niemiła sytuacja, gdyż ktoś dopuścił się kradzieży paliwa z dwóch motopomp 
oraz 20-litrowaego kanistra. Sprawę zgłoszono na milicję, ale sprawców nie ujęto. 
Natomiast w późniejszym czasie pusty kanister odnaleziono pod sianem na tere-
nie gospodarstwa szkolnego.

W 1990 r. po zakupie pieca węglowego c.o. wreszcie dokończono długolet-
nią modernizację ogrzewania. Zaczęto zastanawiać się nad zasadnością orga-
nizacji dyskotek w strażnicy, gdyż pomimo odpłatności za zabawę przynosiły 
starty. Wynikało to z faktu niszczenia przez młodzież sprzętów i brudzenia 
ścian. 27.01.1992 r. OSP została zarejestrowana w Sądzie Wojewódzkim w Biel-
sku-Białej jako stowarzyszenie. Zakończono również całościowy remont straż-
nicy, w wyniku którego uruchomiono nowe toalety. W następnym roku pozy-
skano dla strażaków mundury z Zakładu Elektronarzędzi „CELMA”. W 1994 r. 
zorganizowano uroczystość Jubileuszu 70-lecia istnienia OSP. Od 1997 r. za-
częto czynić starania o uregulowanie statusu działki przylegającej do remizy, 
aby móc w nią dalej inwestować. Planowane jest m. in. stworzenie ogrodu 
rekreacyjno-szkoleniowego, jego ogrodzenie, wykonanie platformy tanecznej 
oraz wbudowanie wiaty dla orkiestry. W następnych latach sukcesywnie wy-
mieniane jest umundurowanie oraz sprzęt bojowy, jak również wyposażenie 
części gospodarczej.

W roku 2001 obniżono poziom podłogi w garażu w części bojowej wraz z czę-
ściową przebudową podjazdu. W 2003 r. zarząd wyraża zaniepokojenie nowe-
lizacją przepisów w sprawach finansowo-księgowych dotyczących działalności 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Uchwala się zatrudnienie księgowej do przepro-
wadzania skomplikowanych rozliczeń. Próbuje się nawet interweniować u lokal-
nego posła o wpłynięcie na Sejm, aby zniósł obowiązek tworzenia nadmiernej 
dokumentacji. Rozpoczęto szereg remontowo-budowlanych prac takich, jak: na-
prawa dachu, przebudowa podjazdu do garażu części bojowej, ułożenie nowe-
go chodnika wzdłuż strażnicy, odmalowanie kuchni z zapleczem magazynowym, 
a po remoncie magazynu garażowego stworzenie z niego biura zarządowego. 
W roku 2004 wymieniono w części strażnicy stare okna drewniane na nowocze-
sne, plastikowe, z szybami zespolonymi, ukończono generalny remont dachu wraz 
z odnowieniem kominów. Unowocześniono sanitariaty oraz odświeżono salę 
główną z szatnią i korytarzami. Zorganizowano uroczystość Jubileuszu 80-lecia 
istnienia OSP. W następnych latach odmalowano ogrodzenie ogrodu rekreacyjno-
szkoleniowego, zamontowano oświetlenie tego terenu oraz wybudowano na 
nim wiatę przylegającą do strażnicy celem zadaszenia stoisk gastronomicznych 
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podczas imprez. Ponadto wiata miała służyć jako podręczny magazyn. Zakupiono 
też blaszany garaż wolnostojący, który stanowił zaplecze magazynowe dla nadmia-
ru sprzętu bojowego i gospodarczego.

W 2010 r. na wyposażeniu jednostki była już współczesna pompa szlamowa 
oraz pilarka do drewna, dzięki którym strażacy mogli pomagać mieszkańcom 
podczas okresowych podtopień czy powaleń drzew i konarów starzejącego się 
drzewostanu na terenie Bażanowic. Jednakże historia znów zatacza koło i stra-
żacy ponownie borykają się z problemem przestarzałego wozu bojowego. Ponad 
30-letni żuk zaczyna być niewystarczający na ówczesne realia zadań stawianych 
przed strażami pożarnymi. Kolejną wielka bolączką siedziby OSP jest stale prze-
ciekający dach. Pomimo corocznych napraw i konserwacji woda deszczowa ciągle 
znajduje drogę do wnętrza budynku, w związku z czym co roku trzeba zamalowy-
wać zacieki w sali głównej. W kolejnych latach odremontowano komin z kotła c.o. 
oraz kanały wentylacyjne w strażnicy. Wymieniono w części bojowej stare okna na 
plastikowe, z szybami zespolonymi. Od roku 2014 jednostka zmienia sposób dzia-
łalności, rejestrując się w Krajowym Rejestrze Sądowym Przedsiębiorców. Zatrud-
nia biuro rachunkowe do obsługi finansowo-księgowej. Od tego momentu OSP 
działa jako stowarzyszenie z pełną księgowością, co daje pewność poprawności 
oraz transparentności gospodarki finansowej jednostki. Istnieją również możli-
wości korzystania z ulg podatkowych. 

14 czerwca 2014 r. zorganizowano uroczystość Jubileuszu 90-lecia istnienia 
OSP. Ze strony władz samorządowych oraz zaproszonych polityków padają zapew-
nienia o podjęciu działań zmierzających do „załatwienia” nowego samochodu dla 
Bażanowic. Rok ten jest dla jednostki szczególny, gdyż po wieloletniej przerwie 
udało się reaktywować Młodzieżową Drużynę Pożarniczą. Zadanie to zrealizo-
wano w poprzednim roku w oparciu o projekt unijny, dzięki któremu pozyskano 
środki pieniężne na zakup sprzętu oraz organizację szkoleń i ćwiczeń pożarni-
czych dla dzieci i młodzieży. Zrealizowany wniosek był wielkim powodem do 
dumy z uwagi na to, iż uzyskał on 1. miejsce w skali powiatu cieszyńskiego oraz 
21. (na 602 złożone) na szczeblu wojewódzkim. W 2015 r. na Walnym Zebraniu 
Członków nowa MDP złożyła uroczyste ślubowanie. Całości uroczystości dopeł-
niła ceremonia nadania Członkostwa Honorowego Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Bażanowicach Senatorowi RP Panu Tadeuszowi Kopciowi oraz Radnej Sejmiku 
Województwa Śląskiego Pani Sylwii Cieślar. Praca z młodzieżą przynosiła efekty, 
których potwierdzeniem były bardzo dobre wyniki m.in. w eliminacjach gmin-
nych i powiatowych Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Młodzież Za-
pobiega Pożarom”. Jedna z druhen zajmuje nawet 6. miejsce w eliminacjach woje-
wódzkich zorganizowanych w Siewierzu.
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Strażacy z Bażanowic zaczynają coraz ambitniej myśleć o swojej przyszłości, 
co skutkuje w kolejnym roku podjęciem formalnych starań o nowy wóz bojo-
wy. Składane zostają stosowne wnioski służące pozyskaniu samochodu z zasobów 
Państwowej Straży Pożarnej – aut wycofywanych ze służby. Działania te jednakże 
nie przynoszą zamierzonego efektu. W tym czasie otwiera się nowa ścieżka pozy-
skiwania drobnego sprzętu z dotacji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji. Przystępuje do niej jednostka, zakupując umundurowanie bojowe. Człon-
kowie MDP nadal uzyskują wysokie miejsca w turnieju OTWP. Sukcesy odnosi 
również męska sekcja dorosłych, która zaczyna nawiązywać swoimi wynikami do 
sukcesów sprzed lat, m.in. zajmując wysokie miejsca w nowopowstałej konkuren-
cji musztry na Gminnych Zawodach Sportowo-Pożarniczych.

W roku 2017 znowu powraca temat nadbudowy strażnicy o piętro oraz po-
wstaje pomysł całkowitej jej przebudowy z dobudową dodatkowego stanowiska 
garażowego w części bojowej. Niestety, nie udaje się zrealizować tych planów. 
W tym czasie jednostka znów pozyskuje dotację MSWiA. Zakupuje m. in. agregat 
prądotwórczy oraz maszt oświetleniowy. Męska sekcja uzyskuje historyczny awans 
do Powiatowych Zawodów Sportowo-Pożarniczych, gdzie zajmuje 8. miejsce na 
22 drużyny grupy „A” oraz 2. miejsce na 27 drużyn w konkurencji musztry, zdoby-
wając upragniony puchar (w 2019 roku bażanowiccy strażacy ponownie awansują 
do tych zawodów!). Jednostka zaczyna mieć coraz większy apetyt na rozwój i pod-
niesienie poziomu. Zaczyna szukać różnych źródeł wsparcia finansowego dla swo-
jej działalności, która przynosi niespodziewanie pozytywne efekty. Dzięki spon-
sorom zostaje pozyskany niezwykle cenny sprzęt, w tym piła spalinowa do stali 
i betonu oraz zestaw elektronarzędzi akumulatorowych. Jednostka prosi o wspar-
cie sprzętowe Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy Jurka Owsiaka. WOŚP odpo-
wiada na nasz apel przekazaniem nowego zestawu ratowniczego R1, składającego 
się z torby medycznej, noszy, ze stawu szyn Kramera oraz fantomu ćwiczebnego 
o wartości ok. 8 tys. zł. W 2018 roku strażacy pozyskują dotację MSWiA na kwotę 
10 tys. zł., dzięki której przeprowadzają gruntowny remont posadzki garażu bojo-
wego. Udaje się także wymienić dotychczasową bramę garażową na nowoczesną, 
otwieraną automatycznie.

Wiekowy już żuk zaczyna coraz częściej odmawiać posłuszeństwa. Strażacy 
z Bażanowic, którzy z roku na rok skutecznie wyjeżdżają do coraz większej liczby 
interwencji, za każdym razem podczas alarmu z duszą na ramieniu zastanawiają 
się, czy bojowy wóz odpali lub czy wróci z interwencji. Niejednokrotnie staruszka 
trzeba holować z powrotem do remizy. Druhowie cały czas reanimują swój wóz, 
własnoręcznie usuwając liczne usterki. Akcentem inicjującym ponowny proces 
pozyskania nowego samochodu na potrzeby strażaków staje się zbiórka pieniężna 
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przeprowadzona w 2017 r. wśród mieszkańców Bażanowic w ramach corocznej 
akcji kalendarzowej. Zebrana wówczas kwota (62 tys. zł) będzie dla strażaków 
z Bażanowic niezwykłym i dożywotnim długiem wdzięczności wobec mieszkań-
ców wsi, za co serdecznie dziękujemy.

Dzięki finansowemu wsparciu Gminy Goleszów, mieszkańców Bażanowic 
i środków z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej, Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz budżetu wojewódz-
twa śląskiego, a  także zaangażowaniu i pomocy władz gminy, między innymi 
w zakresie przeprowadzenia postępowania przetargowego, nasze marzenia o no-
wym samochodzie gaśniczym udało się spełnić w 2019 roku. Nowy samochód to 
Mitsubischi Fuso z napędem 4x4. 
To lekki wóz ratowniczo-gaśni-
czy, z wbudowanym zbiornikiem 
wodnym o pojemności 1010 m3, 
zintegrowaną autopompą o  wy-
dajności 1330 dm3 /min oraz er-
gonomiczną zabudową umożli-
wiającą dostęp do całego posiada-
nego sprzętu, co do tej pory nie 
było takie łatwe, gdyż wcześniej 
do żuka wkładało się sprzęt tuż 
przed samym wyjazdem, w  za-
leżności od rodzaju zgłoszonego 
zdarzenia.

5 października 2019 r. przed-
stawiciele jednostki udają się do 
Korwinowa, do firmy „Bocar” po 
odbiór nowiutkiego auta, które 
jeszcze tego samego dnia zostaje 
spontanicznie i żywiołowo powi-
tane przed strażnicą przez licz-
nie przybyłych strażaków, a także 
mieszkańców Bażanowic. Pierw-
szą załogę pojazdu podczas jego honorowego przejazdu do remizy tworzyli Wójt 
Gminy Goleszów Sylwia Cieślar, Naczelnik OSP Bażanowice Aleksander Szarzec 
oraz Zastępca Naczelnika Mirosław Pszczółka. Wozem wprowadzającym nowy 
nabytek do remizy był zasłużony ŻUK, którego załogę stanowili kierowca Mateusz 
Szarzec i prezes OSP Bażanowice Andrzej Haratyk. 
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W drugiej połowie 2019 r. zakończył się remont dachu na 
budynku OSP oraz wykonano utwardzenie wjazdu 
do części bojowej. Całość sfinansowała Gmina Goleszów
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Po krótkiej prezentacji nowego wozu, wartego ponad 470 tys. zł, strażacy za-
prosili przybyłych sympatyków jednostki oraz mieszkańców na skromny poczę-
stunek. Oficjalne przywitanie i wprowadzenie nowego wozu bojowego na stan 
jednostki planowane jest na maj 2020 r. 

Szanowni Państwo, trwają prace związane z opracowaniem monografii bażano-
wickich strażaków. W związku z tym wszystkie osoby, które posiadają w swych ar-
chiwach materiały (zdjęcia, dokumenty itp.) związane z historią OSP Bażanowice, 
są proszone o kontakt z zarządem OSP Bażanowice.
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Leszek Szlauer

120-lecie Ochotniczej  
Straży Pożarnej w Goleszowie

W
ydarzeniem, które zmotywowało mieszkańców Goleszowa do założenia stra-
ży pożarnej, był wielki pożar. Strawił on prawie wszystkie zabudowania, jak 
wówczas określano, Goleszowa Dolnego. Kronika OSP Goleszów podaje, 

że ogień został zaprószony przez trzyletnie, pozostawione bez opieki dziecko 1 paź-
dziernika 1899 roku. Był to budynek pod adresem Goleszów 239, obecnie skrzy-
żowanie ulicy Wolności i Spółdzielczej. Gwałtownemu rozwojowi pożaru sprzyjał 
silny, południowy wiatr, który snopy iskier przerzucał na kolejne, w większości wy-
konane z drewna, kryte szyndziołami bądź słomą domy i zabudowania gospodarcze. 
Świadkowie opisują, jak płonące, istne pociski zapalające, fragmenty dachów prze-
latywały na kolejne budynki oddalone nawet o 100, 200 metrów.

Był to okres wykopów. Większość mieszkańców pracowała w polu, co znacznie 
opóźniło rozpoczęcie gaszenia pożaru. Jedynym wówczas dostępnym sprzętem do 
gaszenia były wiadra z wodą. Napełniane w płynącym przez wieś potoku i podawa-
ne łańcuszkowo z rąk do rąk stanowiły jedyny oręż w walce z „czerwonym kurem”. 
o Cieszyna, gdzie już wtedy funkcjonowała straż pożarna, został konno wysłany 
goniec z informacją o pożarze i prośbą o pomoc. Cieszyńska straż była wyposa-
żona w nowoczesną, jak na owe czasy, sikawkę napędzaną silnikiem parowym, 
która, osadzona na wozie z żelaznymi kołami, ciągnięta była przez dwie pary koni. 
Pomoc przybyła jednak zbyt późno. Szalejące płomienie, gnane silnym wiatrem 
zdążyły unicestwić majątek wielu mieszkańców Goleszowa. 

Ówczesne władze austriackie nie pozostawiły pogorzelców bez pomocy. Zosta-
ły udzielone długoterminowe, niskooprocentowane pożyczki na zakup materiałów 
budowlanych. Odbudowa zniszczeń nastąpiła szybko. Można się o tym przekonać, 
idąc ulicą Wolności od skrzyżowania z ul. Spółdzielczą w stronę Godziszowa. Na 
szczytach budynków widnieje napis 1900. Zgodnie ze zwyczajem określa rok po-
wstania budynku.

Grupa mieszkańców Goleszowa, by nie dopuścić w przyszłości to podobnych 
wydarzeń, postanowiła powołać ochotniczą straż pożarną. Głównym promotorem 
był Paweł Łamacz, który napisał statut straży ogniowej, a pod nim podpisało się 
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34 mieszkańców Goleszowa. Wspomniany statut został zarejestrowany 18 marca 
1900 roku w Opawie postanowieniem nr 6367 w myśl paragrafu 9 ustawy z dnia 
15 XI 1867 r., Dziennik Urzędowy nr 134 Cesarsko Królewskiej Władzy Krakow-
skiej. 

Według zachowanego oryginalnego dokumentu – okólnika, Paweł Łamacz 
na podstawie zatwierdzonego statutu, który go do tego upoważniał, na dzień 
28 marca 1900 zwołał pierwsze zebranie założycielskie Goleszowskiej Ochotni-
czej Straży Pożarnej. Oryginalny tekst okólnika:

Okólnik
C.K. rząd Krajowy zatwierdził Reskryptem z dnia 28 marca 1900 roku statut 

straży ogniowej w Goleszowie i upoważnił mię do ukonstytuowania tegoż towa-
rzystwa. Zapraszam więc następujących członków straży ogniowej na posiedzenie, 
które się w poniedziałek wielkanocny dnia 16 kwietnia b.r. o drugiej godzinie po 
południu w szkole publicznej odbędzie.

Przedmiot: Wybór Kierownictwa Stowarzyszenia.
Goleszów dnia 13 kwietnia 1900 Paweł Lamatch
Zaprosić się mają:
Sz. Pan Karol Bruck nr 33
Sz. Pan Jozef Wittke nr 39
Gustav Cienciała nr 117
Jerzy Cichy nr 27
Paweł Duława nr 75
Jakub Pastor nr 40
Jan Gajdzica nr 55
Paweł Staszko nr 88
Jan Szczuka nr 54 
Jan Cieńciała nr 54
Paweł Stanieczek nr 170
Rudolf Sauer nr 30
Jan Sztwiertnia nr6
Karol Palarczyk nr 8
Henryk Szieberger nr 108
Adam Wapienik nr 74
Ignacy Grauer 43
Zigmunt Ringer nr 148
Jerzy Śliwka nr 116
Jan Cichy nr 115
Józef Sikora 31
Jerzy Hławiczka nr 80

Jan Kożdoń nr 12
Franciszek Ścieszka 82
Paweł Kukuczka junior nr 2
Jerzy Sikora nr 90
Adam Cieślar nr 197
Anton Motloch junior nr 42
Leopold Freiwald nr 42
Jan Szczuka nr 56
Jerzy Szczuka nr 199
Jerzy Stanieczek nr 83
Jan Dulański nr 22
Jerzy Kajzar nr 155
Jan Gibiec nr 129
Józef Salamon nr…
Paweł Gibiec nr 35
Henryk Freiwald nr 42
Szczepański nr 15
Szwarc Józef nr 82
Karol Motloch nr 42
Józef Polzer nr....
Furlak.
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Na tym zebraniu został wybrany zarząd organizacji. Przedstawiał się on na-
stępująco: Paweł Łamacz – Prezes Zarządu, Karol Bruk – Naczelnik, Jan Cichy – 
Sekretarz, Paweł Duława – Skarbnik, Jan Baron – Gospodarz, Jan Szczuka, Paweł 
Stanieczek, Jan Gajdzica – Członkowie Zarządu.

Rozpoczęto starania pozyskania funduszy na zakup uzbrojenia, umundurowa-
nia, na wybudowanie remizy. Mieszkańcy Goleszowa oraz Gmina ofiarnie wspie-
rali finansowo strażaków, co zaowocowało wybudowaniem już w 1901 roku pierw-
szej strażnicy oraz zakupem pompy taczkowej. Strażnica powstała przy obecnej 
ul. Wolności, koło gospody gminnej. Obecnie w tym miejscu znajduje się trans-
formator.

W następnych latach zakupiono kolejne pompy taczkowe: w 1905 – dwuko-
łową pompę, a w 1907 czterokołową pompę ciągniętą przez parę koni. Pompy te 
były napędzane ręcznie.

Kiedy sprzętu zaczęło przybywać, postanowiono wybudować nową, większą 
strażnicę. Na ten cel w 1910 roku ówczesny prezes Paweł Łamacz ofiarował wy-
dzielony ze swojego gospodarstwa plac. Niezwłocznie przystąpiono do budowy, 
by w 1913 roku oddać do użytku murowaną, na owe czasy nowoczesną strażnicę.

O  trafności decyzji powołania Goleszowskiej Ochotniczej Straży Pożarnej 
niech świadczy fakt, że w tym czasie brano udział od 8 do 17 razy w roku w ga-
szeniu pożarów.

Straż w dalszym ciągu utrzymywała się z darowizn mieszkańców Goleszowa 
i wsparcia Gminy. Organizowano bale, z których dochód był przeznaczany na do-
posażanie jednostki. 

W 1930 roku zakupiono pierwszą motopompę marki FLADER, która zastąpiła 
siłę ludzkich rąk przy podawaniu wody do gaszenia pożarów. Pompę uroczyście 

Zdjęcie grupowe założycieli z 1900 roku



Kalendarz Goleszowski 202070

poświęcono i przekazano strażakom 14 września 1930 roku podczas uroczystości 
jubileuszu 30-lecia działalności.

Wybuch II wojny światowej przerwał działalność ochotników z Goleszowa. W 1942 
roku okupant na bazie istniejącego sprzętu powołał przymusową straż pożarną.

Zaraz po wyzwoleniu Goleszowa, które miało miejsce 3 maja 1945 roku, już 
22 maja wznowiono działalność. Został wybrany nowy zarząd, który kontynuował 
czterdziestopięcioletnią tradycję pożarniczą.

Oto powojenna historia OSP Goleszów w telegraficznym skrócie.
1945 r. – otrzymano pierwszy samochód marki Chevrolet. Była to ciężarówka 

z demobilu, przystosowana do przewozu sprzętu pożarniczego.
1950 r. – rozbudowa strażnicy o trzeci duży garaż dla samochodu.
1953 r. – zmiana samochodu chevrolet na samochód pożarniczy dodge.
1970 r. – społeczeństwo Goleszowa ufundowało dla strażaków sztandar. W tym 

samym roku z własnych środków zakupiono samochód ciężarowy marki Star 25. 
Strażacy własnoręcznie przebudowali go na samochód gaśniczy typu GBM 2/8, 
który zabierał ze sobą w zbiorniku 2 tys. litrów wody, którą podawała do gaszenia 
pożarów zainstalowana motopompa.

Zdjęcie grupowe z 1930 roku








































































































































































































































































